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W perspektywie — filie wydziałowe

Książka społeczno-polityczna 
ma w HiL coraz więcej odbiorców

Trwają dni książki społeczno-politycznej. W Hucie 
im. Lenina powstał komitet organizacyjny Klubu Książ­
ki „Człowiek — Świat — Polityka” 69. Przewodnictwo 
objął sekretarz KF PZPR tow. JOZEF NOWOTNY, któ­
rego poprosiliśmy o wypowiedź.

— Od dawna zdajemy sobie 
sprawę z potrzeby rozszerze­
nia kręgu czytelników książki 
społeczno-politycznej, zainte­
resowania nią całego aktywu, 
nie tylko partyjnego, ale i 
związkowego, gospodarczego, 
młodzieżowego. Pracując bez­
pośrednio z ludźmi, aktywista 
często musi zająć stanowisko 
w sprawach nowych, nie zaw­
sze do końca wyjaśnionych. 
Mieliśmy wiele takich sytua­
cji. Od umiejętności podjęcia 
szybkiej i trafnej decyzji, słu­
sznej oceny zjawisk i faktów 
zależy, czy zdoła on pociąg­
nąć za sobą załogę. Tylko 
swobodne poruszanie się na 
terenie nauk społeczno-poli­
tycznych pozwala na trafne 
oceny, sprawne działanie. Tę
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Ludzie dobrej roboty
t 1 związku z V Zjazdem Partii i założeniem czterech bry- 
Yy gad Pracy Socjalistycznej, załoga zmiany „C" Aglome­

rowni (P-31) podjęła następujące zobowiązanie czy­
nu społecznego: przepracować poza normalnymi godzinami 
3050 rob. godz.. z czego na terenie wydziału 1900, a resztę 
w dzielnicy. Zobowiązanie to wykonano nadspodziewanie 
dobrze, przekroczono je bowiem łącznie o 432 godziny do­
datkowej pracy.

Przedstawiamy autorów cennego czynu społecznego. OJ 
lewej: inż. Stanisław Rachtan — kierownik zmiany „C”, 
Zygmunt Peron — mistrz spiekalni, Stanislaw Buksa — 
brygadzista transporterów, Benedykt Balachowski — I ope­
rator, Czesław Machnik — mistrz sortowni, Józef Jajko — 
operator. Sylwester Pad* — brygadzista namiarowni. Ma­
rian Wójcik. Stanisław Sumera — I taśmowi, Marian Róg 
— mistrz oddziału wsadu, Tadeusz Drobniak — suwnicowy, 
Mieczysław Kowalczyk — I operator, I.eon Michalczyk — 
mistrz utrzymania ruchu, Czesław Latoś — brygadzista e- 
lektryk oraz Józef Krawiec — I ślusarz.

Fok: BOGUSŁAW ŁUCKO§

Załoga huty dyskutuje 
nad materiałami V Zjazdu

Nr 48 (625)
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Cena 50 grKraków, 30 XI. - 6 XII. 1968 r.

We wszystkich wydziałach i zakładach huty trwa dyskusja nad materiałami V Zjazdu, 
nad jego uchwałą, której ogromne bogactwo stwarza szeroką platformę działania dla 
całej załogi. Na naszym zdjęciu (z lewej) — podczas krótkiej przerwy w Stalowni Mar- 
tenowskiej trwa wymiana uwag na temat V Zjazdu: na zdjęciu drugim — młodzi praco­
wnicy Zakładu Badawczego II1L dyskutują nad uchwałą Zjazdu.

uzyskuje się 
samodzielną lekturę, 

najlepsze nawet 
nie załatwiają

umiejętność 
przez 
Szkolenia, 
informacje, 
problemu.

Książka społeczno-politycz­
na ma już wielu odbiorców. 
W niektórych punktach kol­
portażu 40 proc, rozchodzą­
cych się pozycji to właśnie ta­
ka literatura. W jednym tyl­
ko stoisku, obok budynku „Z” 
obroty „Domu Książki” wy­
niosły w tym roku kilkaset 
tysięcy złotych. Mamy bogate 
księgozbiory. Biblioteka Ośro­
dka Informacji Technicznej 
ze swymi filiami wydziałowy­
mi dysponuje bogatym dzia­
łem społeczno-politycznym. 
Podobnie biblioteka ZDK. In­
na sprawa — to krąg czytel­

ników. Do literatury społecz­
nej sięgają głównie uczący 
się w szkołach, na różnych 
kursach, wyższych uczelniach. 
Za rzadko czerpie z niej a- 
ktyw, który ma za sobą okres 
nauki. Nie wszyscy doceniają 
książkę, wolą opracowania 
skrótowe. Trzeba, by wszyscy 
aktywiści zdali sobie sprawę

Interesująca 
wystawa ksią­
żek p. n. „Czło­
wiek, świat, 
polityka" czyn­
na jest w pio­
nie GL Ener­
getyka. Uzna­
nie za pożyte­
czną inicjaty­
wę.

z jej przydatności w konkret­
nej pracy.

Zamierzamy wykorzystać 
wszystkie środki do popula­
ryzacji książki społeczno-po­
litycznej. Do agitacji wyko­
rzystujemy lektoraty, szkole­
nia partyjne. Wprawdzie zaw­
sze podawano na nich biblio­
grafię; ale co innego informo­
wać. co innego agitować. W 
ZDK, „Ognisku Młodych”, 
hotelach, będziemy organizo­
wać spotkania z autorami. Z 
książką chcemy dotrzeć wszę­
dzie, by nie czytelnik jej, a 
onn szukała czytelnika.

Wreszcie sam Klub. Z re- 
(Dalszy ciąg na str. 2)
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Przywykliśmy do widoku le­
karzy w białych kitlach, nio­
sących pomoc chorym, do 

widoku personelu pomocnicze­
go, pielęgniarek, pracowników 
służby zdrowia, zajętego spra­
wami pacjentów w przychod­
niach Zakładów I eczniczo-7a- 
pobiegawczych Huty im. Leni­
na. Tym większe wrażenie czy­
niło „cywilne”, a uroczyste spo­
tkanie służby zdrowia kombi-

PREMIE Z FUNDUSZU MISTRZA 
ZWOLNIONE OD PODATKU

W grudniu ub. roku zamieściliśmy na lamach naszej ga­
zety artykuł wyjaśniający szczegółowo zasady zaliczkowego 
opodatkowania premii wypłacanych r. funduszu mistrza. 
Dużo wcześniej, bo już w styczniu 1967 r. kierownictwo Hu­
ty im. I.enina wystąpiło do Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza 
i Stali z wnioskiem o całkowite zniesienie podatku od wy­
nagrodzeń od premii wypłacanych z funduszu mistrza. Po­
nowny wniosek w tej sprawie skierowano do ZHZiSt. w 
kwietniu hr.

Obecnie z zadowoleniem możemy poinformować naszych 
czytelników zainteresowanych ta sprawą, że postulaty huty 
zgłaszane do władz zwierzchnich zostały pozytywnie zała­
twione. Minister Finansów wydał bowiem zarządzenie z 
dnia 5. 11. br. zwalniające od podatku od wynagrodzeń wy­
płaty z funduszu mistrza. Zarządzenie powsższe zostało o- 
głoszone w Monitorze Polskim Nr 47 poz. 33# z dnia 16. 11. 
1968 r. i obowiązuje od daty ogłoszenia.

15-lecie przemysłowej służby zdrowia
natu 1 kierownictwem huty, 
dzielnicy i miasta Krakewa z 
okazji 15-lecia przemysłowej 
służby zdrowia obchodzonej w 
kraju. Odbyło się ono w czwar­
tek przy udzi..le sekretarza KF 

partii tow. M. Najduchowskie- 
go. dyrekcji HiL, Rady Zakła­
dowej z tow. J. Stefanikiem, 
posła na Sejm K. Kurasia, re­
prezentantów władz dzielnicy z 
sekretarzem KD FZPR tow. E. 
Strzebońskim i wiceprzewodni­
czącą Pręż. DRN H. Dudzińską, 
wreszcie władz miasta, które 
reprezentował szef resortu miej­
skiego zdrowia dr B. Stein i 
tow. J. Wiórkowski z WKZZ.

Spotkanie otworzył dyr. na­
czelny HiL mgr inż. B. Koło- 
myjski, podkreślając rolę służ­
by zdrowia w wielkim kombi­
nacie hutniczym i życząc dal­
szej pomyślności w jej pożyte­
cznej pracy oraz kształtowaniu 
socjalistycznego pracownika słu­
żby zdrowia.

O pracy 7.I.Z mówił dyrektor 
tej wielkiej przemysłowej pla­
cówki służby zdrowia, dr inż. 
J. Zabicki. Na spotkaniu wrę­
czono dyplomy 25 pracownikom 
7.1,7, z piętnastoletnim stażem 
pracy w jego placówkach. Zna­
leźli się na tej liście m. in. lek. 
dentssta A. Centkowska. lek. 
dentysta I. Domańska, lek. T. 
Lehman, lek. M Szymański, lek. 
C. Kołaczkowska, pracownicy: 
H. Czernek. J. Musiał. J. Star­
czewski. 17 pracowników ZLZ 
otrzymało z okazji 15-lecia dy­
plomy uznania i nagrody pie­
niężne. a wśród wyróżnionych 
znaleźli się również kierownik 
7I.Z inż. dr J. 7ahicki i jego 
zastępca dr J. Idziak. Wielu 
członków służby zdrowia huty 
zostało też nagrodzonych po­
chwałami wpisanymi do akt na 
wniosek Wydz. Zdrowia Prez. 
DRN w Nowej Hucie, tik)

ZJAZD ODDZIAŁU
ZBoWiD

W dniu 8. 12 br. o godz. lB-tej 
w auli Technikum Hutniczo- 
Mechanicznego w Nowej Hucie, 
os. Szkolne (przy Zalewie), od­
będzie się IX Zjazd Oddziału 
ZBoWiD — Nowa Huta.

Notatki po plenum KW

UCZESTNICTWO W PLENUM nie 
wystarcza. Nawet uważny słuchacz 
wystąpień musi później wziąć do 
ręki notatnik i materiały, przemyśleć 

referat i wypowiedzi, to i owo podkreślić, 
wypisać. Każdy aktywny członek partii, 
w mniejszym czy większym stopniu dzia­
łacz, dokonuje ciągle s e le k c j i odbie­
ranych z zewnątrz, od innych, informacji, 
zasłyszanych poglądów. Zaangażowany 
komunista sięgając po gazetę, oznacza czę­
sto w tekście długopisem bardziej frapu­

W mojej organizacji partyjnej
jące, nowe myśli czy oceny dziejących 
sie wydarzeń, określenia pogłębiające zro­
zumienie dyskutowanych poglądów czy 
stanowisk.

Pracując politycznie, względnie czynnie 
uczestnicząc w .życiu społecznym, nie mo­
żemy inaczej postępować. Każdy komuni­
sta musi dysponować najświeższą infor­
macją. I każdy, wybiera z dużej ilości da­
nych prasowych, z zebrań, z czytanych 
książek i wydawnictw społeczno-politycz­
nych to, co jemu jest potrzebne, w jego 
miejscu pracy, w jego organizacji. Uwzglę­
dnia przy tym maksymalnie dziedzinę 
własnych zainteresowań. Przecież efek­
tywni jesteśmy najbardziej w tym, co sta­
nowi nasze kwalifikacje życiowe i co stale, 
każdego dnia rozwijamy i ulepszamy.

Własny front pracy, praca organizacji 

partyjnej, do której należe... — oto sens 
tych politycznych konfrontacji.

Nic dziwnego, że odbywające się przed 
tygodniem plenum KW PZPR w Krako­
wie. plenum pozjazdowe, a zwłaszcza re­
ferat I sekretarza KW, tak mocno akcen­
towały jako najpilniejsze zadanie — takie 
zapoznawanie się z uchwałami V Zjazdu 
Partii, które — zapewni ich konkretyzację 
w warunkach pracy określonej POP. Każ­
da więc PO? musi z nich wydobyć to, co 
jest dla niej najważniejsze.

Niedawno uczestniczyłem w ze­
braniu FOP skupiającym w dużej 
mierze pracowników propagandy. W 
pierwszej części tego zebrania omawiano 

uchwalę zjazdową. Wypowiedzi były inte­
resujące. Sporo uwag — i to nawet w 
pięknych i efektownych słowach — po­
święcono zadaniom frontu ideologicznego. 
Mówiono więc o potrzebie kształtowania 
pełnych zaangażowania postaw członków 
partii i konsekwentnej oceny wywiązywa­
nia się przez nich z zadań i obowiązków 
zawodowych. Tak było w pierwszej części 
zebrania, gdy o tych sprawach mówiło się 
w ogóie, lub też ogólnikowo, jako o za­
sad a c h.

Inaczej rzecz się miała w drugiej czę­
ści, kiedy trzeba było nazwać po imieniu, 

(Dekeńezenie na str. 2)
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Ze spotkania 
z wietnamski­
mi przyjaciół­

mi.

Gościliśmy młodych bohaterów Wietnamu

Z egzekutywy KF

Zagospodarowanie zbędnych maszyn i urządzeń

Manifestacja solidarności i braterstwa
25 listopada gościła w Hu­

cie im. Lenina delegacja Fe­
deracji Młodzieży o Wyzwo­
lenie Wietnamu Południowe­
go, wchodząca w skład FWN. 
Wśród delegacji, której prze­
wodniczy Nguyen Tchanch 
Cong, są również dwaj młodzi 
bohaterowie — 23-letni Ngu­
yen Van No i 24-letni Nguyen 
Van Cham. Obaj partyzanci 
walczą już w szeregach armii 
wyzwoleńczej od siedmiu lat!

Już u bram kombinatu witali 
gości członkowie Prezydium 
ZF ZMS. Później Wietnam­
czycy spotkali się z kierow­
nictwem ZF i przewodniczą­
cymi zarządów zakładowych, 
w spotkaniu tym uczestniczył 
również sekretarz KF PZPR 
tow. J. Nowotny. Goście o- 
trzymali upominki symbolizu­
jące produkcje huty.

Następnie goście zwiedzili 
kombinat, a o godz. 14,15 
wzięli udział w wiecu mło­
dzieży w świetlicy W-16. Wy­
pełniona po brzegi sala burz­
liwymi oklaskami powitała 
przybywających przedstawi­
cieli Wietnamu.

Przemawiając do zebranych 
przewodniczący ZZ ZMS tow. 
B. Pietroń powiedział m. in­
nymi: „Naród polski, który 
zawsze przeciwstawiał się 
wszelkiej tyranii i wstecznic- 
twu, który ogromnymi ofiara­
mi wywalczył swą wolność 

niepodległość, z głębokim 
podziwem i gorącą sympatią 
śledzi walkę narodu wietnam­
skiego”.

Burzliwa owacja i okrzyki 
„Niech żyje naród Wietnamu! 
Niech żyje pokój na całym 
świecie!" poprzedziły wystą­
pienie Nguyen Tchanh Cong’a, 
który pogratulował hutnikom 
sukcesów w pracy. Przekazał 
również gratulacje dla tow. 
Wachowskiego, z okazji wy­
brania go członkiem KC 
PZPR. Jest to nie tylko suk­
ces waszego sekretarza, to 
przede wszystkim wyraz u- 
znania dla załogi, to sukces 
waszej organizacji partyjnej 
— powiedział mówca. Mówiąc 
o sukcesach w walce z ame­
rykańskim najeźdźcą, Nguyen 
Tchanh Cong podkreślił zna­
czenie pomocy, jaką udzicla-

,ią walczącym nasze kraje. Za 
tę pomoc, za braterskie po­
parcie dziękował on naszemu 
narodowi, dziękował hutni­
kom — leninowcom. W ogól­
noświatowej walce z impe­
rializmem mamy różne zada­
nia. Zapewniamy was, że zro­
bimy wszystko, co do nas 
należy, by zwycięstwo przy­
szło jak najszybciej — zakoń­
czył swe wystąpienie Nguyen 

Tchanh Cong.
Wiec był wspaniałą manife­

stacją internacjonalizmu i 
niewzruszonej przyjaźni łą­
czącej młodzież naszych kra­
jów w walce o lepszą przy­
szłość całej ludzkości, (now)

W zakładzie przemysłowym, 
a więc również i w hucie, 
nie Iknione jest zjawisko 
powstawania tzw. zbędnych 
dla realizacji procesu produk­
cyjnego maszyn i urządzeń. 
Spowodowane ono jest szyb­
kim rozwojem techniki a w 
ślad za nim systematycznym 
modernizowaniem i rekonstru­
owaniem posiadanego parku 
maszynowego. Również nie 
można uniknąć przypadków, 
że maszyna względnie urzą­
dzenie zaprojektowane w biu­
rze projektowym — w prak­
tyce nie zdaje egzaminu i na­
leży je wymienić na inne, peł­
nosprawne. O ile niemożliwym 
jest zwłaszcza w warunkach, 
systematycznego ciągłego uno- 
nowocześniania naszej huty — 
wyeliminowanie takich sytua­
cji, o tyle jest koniecznym 
maksymalne przyspieszenie 
procesu zagospodarowania 
zbędnych maszyn i urządzeń, 
przez ich upłynnienie, tj. od­
płatne lub nieodpłatne prze­
kazanie do wykorzystania w 
innych zakładach pracy (jeśli 
nie znajdują zastosowania w 
żadnym z wydziałów huty), a 
w razie niemożności — ich 
zezłomowanie.

Zarówno zabezpieczeniem 
przed powstawaniem nad­
miernych ilości zbędnych ma­
szyn i urządzeń jak i skró­
ceniem następnie okresu ich 
zagospodarowania — zajmo­
wała się egzekutywa KF na 
posiedzeniu W dniu 27. 11. br. 
W wyniku obrad, którym 
przewodniczył sekretarz or­
ganizacyjny KF tow. M. Naj- 
duchowski — wskazano na 
przypadki nieprzemyślanej de-

cyzji o zastosowaniu urzą­
dzeń, które nie zdały egzami­
nu w praktyce, zwłaszcza w 
walcowniach np. w P—60, 
P—62 i P—64. Wspomniane, 
różne przyczyny doprowadzi­
ły do konieczności zagospoda­
rowania zbędnych maszyn i 
urządzeń w latach 1965—68 o 
wartości 81,5 min zł. Z tej ilo­
ści zagospodarowano w róż­
nych formach maszyn i urzą­
dzeń na kwotę ponad 41 min 
zł a pozostałe o wartości ok. 
40 min. zł oczekuje nadal na 
zagospodarowanie. Z tego po­
wodu huta zmuszona jest pła­
cić rocznie 5 min zł — tytu­
łem oprocentowania środków 
trwałych i odpisów amorty­
zacyjnych.

Aby zmienić na lepsze dotych­

czasowy stan — egzekutyw* 
Przyjęła szereg wniosków doty­
czących m. in. zastosowania su­
rowych rygorów wobec winnych 
nieuzasadnionych opóźnień w 
zagospodarowywaniu zbędnych 
maszyn i urządzeń, interwe­
niowania w ZHŻiS dla przy­
spieszenia załatwiania odno­
śnych wniosków złożonych przez 
dyrekcję huty, spowodowania 
wydania przez kierownictwo 
resortu przepisów wykonaw­
czych do uchwały nr 262 RM, 
szerszego włączenia organów sa­
morządu robotniczego do kon­
troli tych prac w wydziałach 
równolegle z zaostrzeniem kon­
troli administracyjnej i przy­
spieszeniem podjęcia decyzji o 
zagospodarowywaniu obecnie 
znajdujących się w wydziałach 
huty zbędnych maszyn i urzą­
dzeń. (j. CH)

Z remontu w. pieca nr 3

Nie pogłębiać opóźnień!
Kontynuując z numeru na 

numer relacje o przebie­
gu remontu 3 wielkiego pie­
ca, przyszło nam dziś odnoto­
wać informację pozbawioną 
jakichkolwiek akcentów opty­
mistycznych.

Aktualnie więc węzłową 
sprawą są roboty spawalni­
cze, które osiągnęły swój 
szczyt. Spawanie pancerza 
odbywa się w rejonie otwo­
rów dyszowych, żużlowych i 
otworu spustowego. Montaż 
opraw dyskowych, który po­
winien był się zakończyć w 
piątek 29 bm. — jeszcze się 
nie rozpoczął. Tak więc do­
tychczasowe opóźnienie po­
głębiło się, wynosi już 5 dni. 
Związana z tym pierwszym 
węzłem sprawa — to jakość 
spawów. Przy badaniu Rent­
genem wykrywa się wiele 
wad, które muszą być usunię­
te. Te poprawki zaś to zło­

Ze spotkania ’ przodującymi pracownikami Zakładów Leczni­
czo-Zapobiegawczych w Dyrekcji HiL z okazji 15-lcęia przemy­
słowej służby zdrowia. Na zdj-ciu przew. Rady Zakładowej .1. 
Stefanik i dvr. pracy HiL .1. Olszowski wręcza ia dyplom lek. 
T. Lehmanowi. Fot- J Podlecki

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRZEZ HUTĘ 
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Walcownie Wstępne 
prod. sur. kęsisk 
prod. got. kęsisk 
prod. surowa kęsów 
prod. got. kęsów 

Walcownia — Slabing 
prod. surowa 
prod. gotowa 

Walcownia Gorąca 
prod. surowa 
prod. got.

Walcownia Drobna 
sur. profili 
got. profili 
sur. drutu 
got. drutu

dziej czasu. Czasu którego i 
tak brakuje. Więc pierwszy 
apel do HPR-u. Trzeba bacz­
niejszą uwagę zwrócić na ja­
kość roboty! Tym łatwiej po­
winno to przyjść, że na brak 
spawaczy nie można się już 
uskarżać. Nasycenie ludźmi 
jest bowiem dostateczne. Inna 
sprawa, że zbyt późno się­
gnięto do ludzkich rezerw. 
Spawacze nie są bowiem już 
w stanie nadrobić zaległości 
powstałych w okresie, gdy 
przy remoncie pracowało ich 
zbyt niewielu.

Drugi ważny węzeł — wy- 
murówka trzonu pieca dzie­
sięcioma warstwami cegły 
szamotowej. Powinna się ona 
była zakończyć dzisiaj (pisze- 
my tę informację w czwar­
tek). I znów — robót jeszcze 
nie rozpoczęto, a przecież czas 
ich trwania zaplanowano na 
siedem dni!

W tej sytuacji, gdy gene­
ralnie opóźnienie sięga już ty- 
godnia, trudno apelować do 
głów-nego wykonawcy — 
HPR-u o dotrzymanie pier­
wotnie ustalonego terminu. 
Pozostaje już tylko apel: pra­
cę należy ustalać tak, żeby 
nie pogłębiać już istniejącego 
opóźnienia; by przyspieszyć i 
tak w pośpiechu wykonywa­
ne roboty. BR

W mojej organizacji

I!
I

partyjnej
(Dokończenie ze str. 1) 

mało „nazwać” — ustosunkować się 
do członka egzekutywy, sekretarza organi­
zacyjnego PO?: łamiącego wielokrotnie 
(nagminnie) dyscyplinę pracy, przez całe 
miesiące nie angażującego się politycznie 
w pracy zawodowej i to w trudnym dia 
partii okresie. Egzekutywa (a przy takim 
stosunku egzekutywy, jak widać i człon­
kowie organizacji), nie była w stanie zdo­
być się na pryncypialną ocenę.

Członkowie egzekutywy, zamiast — jak 
to się mówi — postawić wniosek o cof­
nięcie zaufania drugiemu sekretarzowi 
(tym bardziej, że był już karany admini­
stracyjnie za niewywiązywanie się ze 
swych zawodowych obowiązków i nierze­
telność) a nawet wyprowadzić go ze skła­
du egzekutywv — zwrócili się do uczest­
niczących w zebraniu z wnioskiem o... wy­
rażenie zaufania egzekutywie „jako ta­
kiej”, jej pracy.. Żaden z członków egzeku­
tywy nie wziął pod uwagę znanych już 
powszechnie ewidentnych faktów dotyczą­
cych osoby sekretarza organizacyjnego, ani 
słowem nie napiętnował jego postawy...

POWYŻSZY FAKT, odnotowany z prak­
tyki jednej organizacji wśród wielu 
istniejących przy jednostkach admini­

stracyjnych huty, jest nietypowy i rzeczy­
wiście jednostkowy. W morzu organizacji 
partyjnych kombinatu na licznych zebra­
niach wykuwa się pryncypialne, ideowe 
wymogi. Zwłaszcza robotnicze organizacją

ZMO
wyroby szamotowe 
w yroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
wyr. spoi, dolomit.

ZK
koks ogółem 
koks wielkopiec. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu .

Aglomerownia I 
Aglomerownia II
Wielkie Piece 

surówka
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałk.

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwert. 
stal ogółem 
Wydział Wlewnic

99
71
66

104 
106
105
105

partyjne cechuje śmiała krytyka, ocena 
postaw według rzeczywistego zaangażo­
wania i wywiązywania się z zawodowych 
obowiązków. Będziemy o tym pisać, poka­
zywać nowe elementy w pracy partyjnej, 
w stylu działania, zrodzone na fali wiel­
kiego ożywienia w dyskusji przedzjazdo- 
wej, w czasie trwania Zjazdu Partii i obe­
cnie, gdy na spotkaniach z delegatami, w 
czasie zebrań omawiających materiały 
i uchwałę zjazdową, rodzi się dynamiczny, 
ofensywny politycznie styl pracy. Stano­
wiący żywe zaprzeczenie liberalizmu i go­
dzący w socjaldemokratyzm, o czym na 
V Zjeżdzie wspominał w swym wystąpie­
niu I sekretarz KW PZFR w Krakowie 
Czesław Domagała.

Pozjazdowe plenum KW mocno podkre­
śliło, że w wychowaniu ideowym, w prak­
tyce działalności każdej POP, w polityce 
kadrowej, w obsadzie kierowniczych sta­
nowisk gospodarczych i w administracji, 
a zwłaszcza jeśli chodzi o funkcyjny aktyw 
partyjny (z wyboru) — muszą obowiązy­
wać szczególnie wymagające kryteria wy­
wiązywania się nie tylko z obowiązków 
zawodowych, lecz — jak mówił na plenum 
Czesław Domagała — w zakresie stopnia 
zaangażowania i aktywności politycznej, 
zgodności słów z czynami.

Dyskusja nad uchwałami zjaz­
du tylko wówczas spełni swą rolę, 
jeżeli każda organizacja konsekwent­

nie, zgodnie z programem zawartym w 
uchwale zjazdowe’, oceniać będzie rze­
cz y w i s t e polityczne zaangażowanie 
i wywiązywanie się członków z obowiąz­
ków zawodowych. Nie mówiąc już o akty­
wie, czy propagandzistach, pracownikach
frontu ideologicznego.

ŁWOLSKI

prod. 
prod. 
prod. 
prod

Walcownia Zimna Blach 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
prod. got taśmy

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. gięt.

Wydział Odlewnie 
W—1 prod ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne

Wydział Mechanicznc-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kul« 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia 
energia elektryczna
Gdyby nie chroniony ___

wagonów, tabela wykonania za­
dań ostatniej dekady listopada 
wykazywałaby niewątpliwie 
mniej wyników poniżej IN proe. 
Dotyczy to w największym stop­
niu Wydziału Przeroku Żużla. 
Informacja ta trafi do rąk eiy- 
Łelników w ostatnich godzinach 
wykonywania miesięcznego pla­
nu. Wszystko wskazuje na to, 
że listopad zakończy się dobry­
mi wynikami produkcyjnymi.

sur. czarna 
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. 
sur. 
got. 
sur. 
got. ocyn.

ocynk. 
ocyn. ogn. 
ocyn. ogn. 
ocyn. elektr. 

elektr.

111
108
108

102
113
84

105
brak

KOMUNIKAT
2 grudnia br. • godz. 18.M w 

„Ognisku Mlodyeh” odbędzie się 
odprawa przewodniczących sa­
morządów hotelowych. na któ­
rej omówione będą sprawy IV 
Olimpiady Kulturalnej hoteli i 
plany szkoleń samorządów.

Mgr Ludwików!
Szulcowi

wyrazy serdecznero
współezueia z powodu 
śmierci inny Aleksandry 
skład*

Zarnąd
Klubu Sportowego 

HUTNIK

Książka
społeczno-polityczna

Wśród załogi Aglomerowni II 
«poro jest starych działaczy 
partyjnych, członków PPR i 
PPSi Spotkali się oni wraz z 
aktywem polityczno - gospodar­
czym wydziału w Klubie 
/BoWiD — trzeba dodać, że z 
inicjatywy KZ PZPR, którego 
sekretarz tow. S. Ołdak jest b. 
żołnierzem WP.

Na zdjęciu: informacji na te­
mat eksponowanysh pamiątek 
ndziela prezes ZF — tow. A. 
Dałkowski. 7. prawej I sekre­
tarz KZ Aglomerowni tow. S. 
Ołdak i kier, wydziału inż. II. 
Kozak.

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
gulaminu wynika, że idzie 
głównie o znalezienie nowych 
nabywców. Nasze zamierzenia 
sięgają dalej. Pragniemy rów­
nież stworzyć w jego ramach 
forum do dyskusji nad książ­
ką polityczną. Na te dyskusje 
będą zapraszani autorzy. Idzie 
o praktyczne wykorzystanie 
wiedzy nabytej przez lekturę. 
Zaczniómy od pozycji zbele­
tryzowanych. Na początek 
chcemy klubem ogólnofabry- 
cznym objąć aktyw, a w per­
spektywie — jak najwięcej 
robotników i kluby wydziało­
we.

Notował: S. NowakowskiJózef Rośkiewicz
-’«X'tXXX’OOOOOOOVOOOOOOOOOOOOOsyQQOOOQQOOOsr

XV Spartakiada HiL zakończona
W sobotę 30 listopada w sa­

lach Kasyna odbędzie się trady­
cyjny bal sportowców na zakoń­
czenie XV, jubileuszowej Spar­
takiady pracowników Huty im. 
Lenina. W czasie balu wręczo­
ne zostaną puchary i inne na­
grody za ogólne zwycięstwo w 
Spartakiadzie, za zwycięstwa w 
poszczególnych konkurencjach, 
za najlepsze wyniki indywidu­
alne.

Była to spartakiada rekor­
dów. Startowała rekordowa licz­
ba reprezentacji wydziałowych 
— 25. Zanotowano rekordową 
ilość — ponad 100 tys. tzw. o- 
aobo-startów.

OrganizatoromOrganizatorom Spartakiady, 
działaczom Ogniska TKKF, klu­
bu sportowego Hutnik, fabrycz­
nej organizacji ZMS i związko­
wej, którzy w tej gigantycznej 
imprezie sportowej brali udział 
— należą się słowa podziękowa­
nia.

Miło nam poinformować, ze 
w XV, jubileuszowej Sparta­
kiadzie zwyciężył Wydział Me- 
ehaniezno-Konstrukeyjny. Ser­
decznie gratulujemy.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

A oto pierwsza dziesiątka naj­
bardziej usportowionych wy­
działów kombinatu:

1. Wvdz. Mech.-Konstr. 333,5 pkt
2. HPR z z 310,5 pkt

Zakład Mat. Ogn. 257,5 pkt 
Zakład Koksochem. 245,5 pkt 
Walcownia Zimna 230,5 pkt 
Głóyjny Energetyk 200.5 pkt 
Odlewnie 170,5 pkt
Walcownia Gorąca 146.0 pkt 
Tokarnia Walców 144,0 pkt 
Wydział Rur 138.0 pkt

Wyłoniono również 5 najlep­
szych. najbardziej wszechstron­
nych sportowo uczestniczek i 5 
uczestników Spartakiady. Wśród 
kobiet: 1. Maria Kowalik (ZMO), 
2. Zyta Jamróz (Wydz. Mech.- 
Konstr.), 3. Alicja Olszewska 
(HPR), 4. Halina Weis (Zakład 
Koksochem.), 5. Barbara Wali­
góra (Transport Kolejowy).

Wśród mężczyzn: 1. Eligiusz 
Ziębacz (Wydz. Mech.-Konstr.). 
2. Henryk Kardas IHPR'. 3. Ta­
deusz Kowalczyk (Zakład Kok­
sochemiczny). 4. Arkadiusz Kel­
ler (ZMO). 5. Andrzej Sikora 
(Walcownia Zimna).
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W ZK REALIZUJĄ WNIOSKI

W Zakładzie Koksochemi­
cznym z każdym dniem 
wydłuża się lista wnio­

sków zrealizowanych. Szcze­
gółowych informacji na ten 
temat udziela sekretarz KZ 
partii w tym zakładzie tow.
S. Mazurek. Oto co słychać 

w tej sprawie u koksowni­
ków.

Z dwudziestu wniosków na­
tury organizacyjnej oraz z 
zakresu pracy politycznej, 
leżących w gestii KZ już 
dziewięć zrealizowano. Do 
programu działania instancji 
zakładowej zostały wprowa­
dzone następujące wnioski z 
dyskusji przedzjazdowej: wię­
cej będzie organizowanych 
zebrań otwartych organizacji 
partyjnych, sekretarze OOP 
oraz POP będą udzielać bie­
żącej informacji o sytuacji 
międzynarodowej, poprawie 
ulegnie rozmieszczenie człon­
ków partii na poszczególnych 
wydziałach i stanowiskach 
pracy, w ramach szkolenia 
wprowadzone zostaną tematy 
dotyczące rekrutacji nowych 
członków. Wzbogacą się for­
my szkolenia politycznego w 
organizacji ZMS. zaś dla wy­
kładowców zostaną wprowa­
dzone stałe seminaria. Wszys­
tkie te wnioski poszerzyły 
program pracy KZ, eliminu­
jąc zauważone usterki natury 
organizacyjnej.

W ramach wniosków doty­
czących zagadnień gospodar- 
czo-produkcyjnych kierownic­

two Zakładu Koksochemicz­
nego przyjęło 31 wniosków 
do realizacji, z których 
już 11 jest w toku wykony­
wania. Przedmiotem ich są 
usprawnienia organizacji pra­
cy i produkcji, zaopatrzenia 
ogólnego, zwłaszcza w części 
zamienne, usprawnienia i po­
iimiiitiiiiiimiiiiimitmuitiiiiniifiiminnmiimmmnimłii

Ze spotkań z delegatami na V Zjazd
Z wykładowcami szkolenia 

partyjnego
Silnego przeżycia V Zjazdu 

oraz b. aktywnego w nim u- 
działu naszej delegacji z huty 
dowiodło również spotkanie z 
wykładowcami szkolenia par­
tyjnego w HiL delegatów zja­
zdowych tow. tow. J. Liszki, 
A. Grabczyńskiego i S. Ma- 
ciejaszka. Otworzył je sekre­
tarz KF tow. M. Ńajduchow- 
ski. a udział w nim wzięli po­
nadto sekretarz KF .1. Nowot­
ny oraz kierownik Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego KF tow. 
S. Markowski.
. Ciekawie i żywo mówił o 
atmosferze i przebiegu V 
Zjazdu tow. J. Liszka, I se­
kretarz KZ Walcowni Drob­
nej. starając się również po­
dzielić z słuchaczami swoimi 
własnymi wrażeniami z toku 
obrad zjazdowych. Z kolei 
wyczerpująco na pytania u- 
czestników spotkania odpo­
wiedzieli tow. S. Grabczyński 
sekretarz KZ w Stalowni 
Martenowskiej oraz J. Liszka 

w zakończeniu spotkania 
tow. M. Najduchowski, jako 
przewodniczący spotkaniu.

Jakie sprawy szczególnie 
interesowały wykładowców 
szkolenia partyjnego, którzy 
występowali z pytaniami? Do­
tyczyły one np. przyspiesze­
nia postępu technicznego i o- 
gólnego rozwoju gospodarki w 
naszym kraju. W odpowiedzi

Z młodzieżą ZSZ
25 listopada br. w odświę­

tnie udekorowanej sali kino- 
wo-teatralnei odbyło się spot­
kanie młodzieży Zasadniczej 
Szkoły Zawodowe, Huty im. 
Lenina z delegatami hutniczej 
organizacji partyjnej na V 
Zżą’d Partii: tow. tow. Aloj­
zym Grcbczyńskim, Julianem 
Liszką, Janem Czerwcem. Je­
rzym Stanaszkiem. Stefanem 
Macie łaszkiem. Obecni byli 
sekretarze Komitetu Fabrycz­
nego tow. tow. Marian Najdu- 
chow>ki i Józef Nowotny, zaś 
z ramienia ZF ZMS tow. Ma­

prawy jakości remontów w 
Zakładzie. poprawy rotacji 
specjalistycznego taboru ko­
lejowego i usprawnienia toku 
załatwiania wniosków racjo­
nalizatorskich.

W zakresie spraw socjalno- 
bytowych koksownicy zgłosili 
21 wniosków, z czego do rea­
lizacji przyjęto 15. Z tego 6 
zostało już wcielonych w ży­
cie. Ńp. przeprowadzono 
kontrolę sanitarną w łaźniach, 
zmniejsza się dysproporcje 
płacowe na blokach baterii 
koksowniczych.

Jak podkreśla sekretarz KZ 
w Koksochemii na wyróżnie­
nie zasługuje dodatkowy 
wniosek, który wpłynął w 
ZK. Dotyczy on intensyfikacji 
produkcji wydziału przerobu 
smoły i benzolu przez rekon­
strukcję instalacji. Pozwoli 
to na całkowity przerób su­

rowca wytwarzanego przez 
zakład, dając wzrost wartości 
o około 44 min zł i zysku o 
około 15 min zł rocznie.

Jak widać więc z tych in­
formacji, również koksownicy 
ostro zabrali się do wypełnia­
nia zgłoszonych przez siebie 
postulatów1, z których wiele 
okazało się wykonalnych wła­
snymi siłami. Inne wnioski 
zostały przekazane do władz 
nadrzędnych, nawet poza te­
ren huty i na nie koksownicy 
oczekują, oczywiście na _ te, 
które wykonać będzie można.

W WYDZIALE CIEPLNYM 
KONKRETNE EFEKTY

Mówi o nich I sekretarz 
OOP Wydziału Cieplnego S. 
Klimczak:

— Już szesnaście wniosków 
zrealizowaliśmy w wydziale 

delegaci wyjaśnili obszer­
nie jakie kierunki postę­
pu zostały wyznaczone na 
V Zjeździe, przede wszyst­
kim przez modernizację 
oraz rekonstrukcję istnie­
jących już zakładów produk­
cyjnych dla jak najlepszego 
wykorzystania stworzonego 
dotąd potencjału produkcyj­
nego. A jest on niemały, jeśli 
weźmie się pod uwagę punkt 
wyjściowy po zakończeniu 
wojny i — stale wzrastający 
w przeciwstawieniu do regre­
su następującego w wielu 
krajach, które nie przeszły 
podobnego kataklizmu wojen­
nego, jak my. Tę skalę po­

równań wniosły w dyskusji 
na V Zjeździe wystąpienia 
delegatów partii komunisty­
cznych i robotniczych z in­
nych krajów świata — o czym 
poinformował’ zebranych na 
spotkaniu nasi delegaci. Na­
stępnie odpowiadali oni na 
pytania odnośnie urlopów 
pracowniczych, co do których 
zostaną podjęte wykonawcze 
decyzje na sesji Sejmu, rozli­
czania odpowiedzialnych za 
wydarzenia marcowe, infor­

macji itd. Delegaci podkreśla­
li potępienie rewizjonizmu i 
syjonizmu na V Zjeździe, któ­
re znajdowało wyraz w o- 
strych wypowiedziach uczest­
ników zjazdowej debaty. <ik.) 

rek Danecki.
Spotkanie z ramienia szkol­

nego Zarządu ZMS prowadził 
uczeń klasy IIF Jan Toma- 
nik.

Meldunek o postawie ucz­
niów w czasie trwania Zjazdu, 
o rea'izacii zadań w ramach 
społecznego czynu zjazdowego 
wykonanego orzez uczniów 
stanowiącego 5.100 roboczogo- 
dzin o wartości 30.000 zł złożył 
Jerzy Buławka uczeń klasy 
III F. który na zakończenie 
powiedział:

„Niech nam młodym będzie 

z liczby 31 zgłoszonych we 
wrześniu w pierwszym eta­
pie dyskusji, a także w roz­
mowach indywidualnych.

W październiku doszły je­
szcze trzy wnioski, z których 
jeden już został wykonany. 
Dla przykładu — wprowadzo­
ny został ruch czterobrygado­
wy dla 55 naszych pracowni­
ków zatrudnionych przy kot­
łach — utylizatorach w Sta­
lowni Martenowskiej. Bez żą­
dania nowych etatów. Wyko­
nano też wniosek dotyczący 
wprowadzenia posiłków gorą­
cych, regeneracyjnych dla 
pracowników warsztatu u- 
trzymania ruchu Wydziału 
Cieplnego.

Jeśli chodzi o wnioski adre­
sowane do kierownictwa HiL, 
na wszystkie przyszły już od­
powiedzi, z wskazaniami, 

gdzie zostały one skierowane 
do dalszego załatwienia. Ogó­
łem w Wydziale Cieplnym 
zgłoszono 140 wniosków.

(ik.)
HiiiiiiiiłiiiiiiiiiHiiiiiiiiłHiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiii

Spotkanie delegatów na V Zjazd Partii z wykładowcami szko­
lenia partyjnego, które odbyło się 27 bm. w Sali Teatralnej 
Huty im. Lenina. FOT. J. PODLECKI

wolno wyrazić swoje uczucie 
t ogromną satysfakcją z fak­
tu wyboru do najwyższych 
władz uartyjnych — na człon­
ka Komitetu Centralnego 
PZPR — I sekretarza Komite­
tu Fabrycznego PZPR Huty 
im. Lenina — towarzysza Ta­
deusza Wachowskiego. Z tej 
okazji składamy nasze najser­
deczniejsze życzenia owocnej 
pracy dla dobra całego naro­
du”.

Z towarzyszami z W-711
Długo czekała „w kolejce” 

na spotkanie ze swym sekre­
tarzem POP, delegatem na V 
Zjazd tow. Jerzym Stanasz­
kiem jego macierzysta organi­
zacja w W-711. Ale też zebra­
nie. w którym wzięła również 
udział młodzież zetemesowska 
zaliczyć trzeba do udanych.

Partia jest silna siłą swych 
członków — taki generalny 
akcent dominował w relacji 
tow. Stanaszka. wypowie­
dziach w dyskusji, w wystą­
pieniu końcowym I sekreta­
rza KZ Transportu Kolejowe­
go tow. Mariana Stokłosy. 
Dlatego tak ważne jest, by 
wszyscy członkowie partii, we 
wszystkich organizacjach, od 
grup poczynając, a na KC 
skończywszy, z sercem, z peł­
nym zaangażowaniem od za­
raz zaczęli uchwałę Zjazdu 
wprowadzać w czyn wziąwszy 
z niej dla siebie to. co na ich 
odcinku najważniejsze.

Oczywiście apetyt rośnie w 
miarę jedzenia, ale narzeka­
jąc na złą komunikację, na to 
że pospieszny za wolno jeździ 
—. nie wolno zapominać o 
tym jak to w 1950 roku jeź­
dziło s'ę do kina do Krakowa, 
jak obuwie grzęzło w błocie. 
Mówiąc o nienajlepszym cza­
sem zaopatrzeniu, o pozosta­
wiającej wiele do życzenia 
jakości wędlin trzeba pamię­
tać, że za to są odpowiedzial­
ni konkretni ludzie. także 
członkowie partii, nie zaś 
mityczni „oni”. A właśnie 
.i ch” często się niesłusznie 
obciąża najzwyklejszą zawa- 
lanką, zawalanką ludzi, któ­
rzy bezpośrednio za niedocią­
gnięcia odpowiadają.

5-tysięczna legitymacja partyjna 
w dzielnicy

Wręczenie pięciotysięcznej legitymacji partyjnej w No­
wej Hucie odbywało się w uroczystym nastroju. Na spot­
kanie aktywu nowohuckiej organizacji partyjnej PZPR 
przybył tow. Cz. Domagała, który osobiście wręczał legity­
macje partyjne dotychczasowym kandydatom. Legitymację 
nr 4999 otrzymała nauczycielka Irena Gajoch, nr 5000 prac. 
PPB HiL T. Kornaś, nr 5001 murarz Wł. Samolej.

I sekretarz KD tow. T. Nowicki omówił szereg proble­
mów, jakie nowohucka organizacja partyjna miała do po­
konania w ostatnich latach. Jednym z nich był nabór no­
wych członków. Większą uwagę zwrócono na działalność 
wśród klasy robotniczej i pracowników frontu wychowaw­
czego oraz na podniesienie kryteriów wobec nowo wstę­
pujących.

Tekst i foto: J. PODLECKI

Gazetki ścienne

Wraz z życzeniami młodzież 
wręczyła delegatom wiązanki 
kwiatów.

Zapytania w imieniu zebra­
nych uczniów przedstawił u- 
czeń Zygmunt Zbanuch z kia-
sy II D. Odpowiedzi w imie­
niu delegatów udzielił tow. 
Julian Liczka, który również 
poinformował młodzież o 
przebiegu Zjazdu, oraz spre­
cyzował zadania organizacji 
ZMS wynikające z jego uch­
wały.

Na zakończenie spotkania 
uczeń Zbigniew Wach z kiasy 
III J odczytał treść listu do 
towarzysza Władysława Go­
mułki. (g)

Jakże często dopiero kon­
frontacja naszego życia z ży­
ciem np. ludzi w Ameryce 
południowej. Azji, Afryce u- 
naocznia nam ogrom naszych 
sukcesów. Szczególnie właśnie 
młodzież, dla której w na­
szych warunkach zdobycie za­
wodu, ukończenie studiów, 
praca nie stanowi żadnego 
problemu — musi poznać tru­
dną drogę, jaka doprowadziła 
do dzisiejszych naszych osią­
gnięć. Silna świadomością 
swych członków partia — 
— jak słusznie mówili towa­
rzysze — potrafi skutecznie 
walczyć z siłami społecznej 
prawicy, z rewizjonizmem, 
syjonizmem.

Rzecz tylko w tym, że nie 
przychodzi nam walczyć z 
ludźmi, którzy występują w 
sposób jawmy, z otwartą 
przyłbicą. Nie noszą wizytó­
wek „jestem rewizjonistą”. 
Tym trudniej z nimi walczyć. 
Dlatego tak ważna jest świa­
domość polityczna każdego 
partyjnego towarzysza. A 
zdobyć ją można nie tylko po­
przez szkolenie partyjne, któ­
re swoją drogą należy szcze­
gólnie nakierować na zapo­
znawanie 7 zasadami marksi- 
zmu-leninizmu, ale — i to jest 
najważniejsze — poprzez pra­
cę samokształceniową, sięga­
nie do łatwo przecież dostęD- 
nej literatury społeczno-poli­
tycznej. Taka bowiem wiedza 
uzbroi nas w argumenty. I to 
jest właśnie najlepszy oręż.

Oto w krótkiej relacji naj­
ważniejsze akcenty tego uda­
nego spotkania.

B. ROSZKO

pomagają
W STALOWNI 

KONWERTOROWEJ
Na czołówce wydziałowej 

gazetki w Stalowni Konwer­
torowej zwraca uwagę infor­
macja o realizacji czynu pro­
dukcyjnego wydziału. Zobo­
wiązanie (piszemy o nim w 
innym miejscu) wykonane zo­
stało 26 listopada wieczorem, 
informacja w gazetce pojawi­
ła się następnego dnia rano. To 

dowód operatywności zespołu 
redakcyjnego gazetki, w skład 
którego wchodzą: Mieczysław 
Kowal, Janusz Stankiewicz, 
mgr Władysław Trzupek, Ma­
rian Popek. Jest to zarazem 
kiub korespondentów w Sta­
lowni Konwertorowej.

Ukazało się już drugie wy­
danie wydziałowej gazetki, 
którą w Stalowni Konwerto­
rowej nazwano „Iskry”. Jej 
autorzy starają się uwzględ­
niać najważniejsze sprawy z 
życia wydziału. Publikują m. 
in. wnioski z dyskusji przed­
zjazdowej, określając które z 
nich są realne i gdzie zostały

CZTERY NOWE 
GAZETKI ŚCIENNE 

W ZMO
Działający od września br. cen­

tralny zespół redakcyjny ga­
zetki ściennej w ZMO ma już 
konkretne osiągnięcia na swoim 
koncie. Należy do nich przede 
wszystkim opracowanie pierw­
szej, wielkiej gazetki ściennej, 
umieszczonej na nowej dużej 
konstrukcji w reprezentacyjnym 
punkcie ZMO. bo na przeciw la­
boratorium, w centrum ZMO.

Zasadniczym tematem gazetki 
jest V Zjazd. A więc zdjęcia 
ludzi Czynu Zjazdowego oraz 
przebieg dyskusji przedzjazdo­
mnmitmnnmnmtHntnnnmnłnunnitmintfnfmimiHłn

Ze spotkania załogi W-711 ze «wvm delegatem na Zjazd tow.
Jerzym Stanaszkiem. Wiązankę kwiatów wręcza najstarszy pra­
cownik tow, Jan Lakota. fot. J. ROTKIEWICZ

w pracy
przekazane do realizacji. Po­
dają wyniki współzawodnic­
twa i analizę pracy wydziału 
za okres 10 miesięcy br. 
Przedstawiają dyskusję na 
wydziałowej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego.

Niezależnie od gazetki u- 
mieszczonej w centralnym 

punkcie — w budynku admi­
nistracyjnym wydziału — co­
dziennie podawane są wy­
niki produkcyjne na tzw. ta­
blicach jakościowych, znajdu­
jących w hali konwertorów, 
hali lejniczej,« hali przygoto­
wania zestawów i w oddziale 
remontów ceramicznych.

Zespół redakcyjny gazetki 
ma ambicję opracowywać no­
we jej wydanie co dwa tygo­
dnie. Liczy w tym na współ­
pracę wszystkich pracowni­
ków Konwertorowej. Apelu­
je do nich w odredakcyjnej 
informacji, prosząc o listy, o 
(można je wrzucać do umie­
szczonych w wydziale skrzy­
nek) uwagi, ustne, telefonicz­
ne. wb

wej, wnioski. Zobrazowano za­
równo ich ilość, jak i dziedziny, 
których dotyczą. Piękne opraco­
wanie plastyczne gazetki stawia 
ją w rzędzie udanych przedsię­
wzięć tego typu, zakrojonych 
na większą skalę. W opracowa­
niu tej gazetki wyróżnił się 
zwłaszcza tow, inż. Salamon, 
stałą opieką otacza ją sekretarz 
propagandy KZ partii w ZMO 
tow. Paluch.

Nie jest to jedyne zadanie, 
jakie postawił przed sobą od ra­
zu na początku centralny zes­
pół redakcyjny gazetki. Oprócz 
dużej gazetki centralnej, wyko­
nane zostały przez ten zespół 
trzy nowe gazetki ścienne w wy­
działach ZMO. ik
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Gdy decyduje emocjonalne zaangażowanie

Coraz lepsza stal z konwertorów
dzięki wykonaniu zobowiązań

Z pewnością nigdy jeszcze poprawa jakości w tak sze­
rokim zakresie nie była przedmiotem zobowiązań, jak 
obecnie z okazji V Zjazdu Partii. Bodźcem do zwróce­

nia szczególnej uwagi na ten problem były wskazania za­
warte w tezach zjazdowych, jako jeszcze jedno, zasadnicze 
podkreślenie potrzeby poprawy jakości produkcji. Zmienił 
się probierz realizacji deklarowanych czynów zjazdowvch, 
którym była nie tylko ilość — jak dawniej — ale przede 
wszystkim jakość, przy zwiększeniu produkcji. Dopiero 
te dwa czynniki tworzą całość zobowiązania, dopiero ich 
równoczesne wykonanie stanowi o pracy na cześć V Zjazdu. 
A to przynosi wartośei nie tylko w pojęciacłj produkcyjnych, 
tGnach. kilometrach, złotówkach. Daje wzrost poczucia od­
powiedzialności za wyroby opuszczające wydział huty.

DODATKOWE
ZOBOWIĄZANIA — TO 

TAKŻE POPRAWA JAKOŚCI
Minęło już sporo miesiąc? 

od czerwcowego KSR. na któ­
rym dano priorytet realizacji 
programu poprawy jakości w 
naszej hucie. Od tego czasu 
mniej więcej pytanie jak 
przebiega jego wykonanie 
w poszczególnych wydziałach 
hutniczych stało się jedną ze 
stałych problemowych spraw 
poruszanych na naszych ła­
mach.

Dziś pytanie to zadaliśmy w 
Stalowni Konwertorowej, jed­
nym z najważniejszych, choć 
najmłodszych wydziałów kom­
binatu. Najpierw wyniki uwi­
docznione statystycznie; bez­
pośrednio wpływające na ca­
łość pracy tej Stalowni. Stałej 
poprawie ulega jakość stal: 
Uspokojonej, stanowiącej 
proc, produkcji Stalowni 
wer torowej i dodajmy

je6tlowni. Sprawdzianem 
fakt, iż ilość wlewków drugiej 
klasy (z winy załogi) spadła 
do 1,8 proc, z 4,8 proc. To jest 
duża poprawa.

Więc czynnik emocjonalny 
— zobowiązania, zawodowa 
ambicja— współzawodnictwo, 
pociągające za sobą zwiększo­
ne przestrzeganie dyscypliny 
technologii: bardzo ludzkie po­
budki działania. Dodajmy do

nich jeszcze jedną, już innej 
natury. Systematyczna ocena 
Wartościowanie wysiłków po­
szczególnych brygad, poszcze­
gólnych ludzi. Zainteresowa­
nie nimi i kontrola. Stałej o- 
ceny pracy brygad dokonuje 
kierownictwo Stalowni oraz 
egzekutywa wydziałowej or­
ganizacji partyjnej, 
bieżących ocen, sama 
tywa systematycznie, 
siać, ocenia wyniki, 
dziale kierowników zmian.

Właśnie wszystkimi tymi 
metodami osiągnięto we wto­
rek ostateczny efekt dużego 
zobowiązania 
przekroczenie 
ton stali dodatkowej od hut­
ników ze Stalowni Konwerto­
rowej HiL. ik

Oprócz 
egzeku- 
co mie- 
przy u-

na V Zjazd: 
ilości 38 tys.

Szkolenie obronne w dzielnicy

ok. 40 
Kon- 
— o 

«ciele trudniejszej do bezbłęd­
ne gó wykonania od stali nie- 
Uspokojonej. Jakość tej pierw­
szej obrazuje obniżanie do 2,-7 
proc, nietrafień. czyli poniżej 
przewidzianego limitu.

W zobowiązaniach stalo- 
wników z tego wydziału na 
poczesnym miejscu znalazła 
sie poprawa jakości. I została 
osiągnięta. Stalownia Kon­
wertorowa melduje ją wraz ’ 
ostatnim doniesieniem, iż we 
wtorek ubiegły wykonano ca» 
1 ę zobowiązanie na cześć V 
Zjazdu — łącznie z dodatko­
wym — co dało w sumie 38.100 
ton stali ponad plan.. Ostatnie 
tony stali na zobowiązanie 
wyprodukowali członkowie 
brygady kierowanej przez 

inż. Eugeniusza Jeziorka oraz 
mistrza inż. 
tczewskiego.

ludzkiej. Tzw. czynnik ludzki 
bowiem odegrał tu pierwszą 
rolę, a cyfrowe wyniki są 
przełożeniem na język liczb 
zgodnego działania zeepołów 
Starowników dla uzyskania za­
mierzonego celu. Wiemy, iż 
środkiem stało się zaostrzenie 
dyscypliny technologicznej w 
konwertorach i na hali lej- 
niczej szczególnie. Ale zwięk­
szenie wymogów zostało przy­
jęte przez brygady, wdrożone 
w życie. Zrodziło snę 
działanie w uściślaniu 
pliny i dochowywaniu, 
zumieniu jej istotnego znacze­
nia dla zadań jakościowych.

Efekt? Ilość wytopów kory­
gowanych spadła z 43 do 27 
proc. Duży w tym udział kon­
wertorowych, których wysiłki 
znalazły odbicie w wynikach 
jakościowych. A więc maksy­
malnie dobra wola, czynnik 
jak najbardziej ludzki, wyni­
kający z zaangażowania zało­
gi Stalowni w realizację zo­
bowiązań. A dalej? Mgr inż. 
J. Grzyb kierownik Konwer- 
torowni podkreśla role współ­
zawodnictwa międzybrygado- 
wego. I oto 
nik, zresztą 
odnotowany 
ty: ambicja 
kół tablic z 
rtowymi stale niesłabnące za­
interesowanie: kto aktualnie 
dzierży prym? Komentuje się 
odnotowane na tablicach wy­
niki w rozmowach między ko­
legami, są one tematem dnia.

współ- 
dyscy- 
w zro-

jest drugi czyn­
nie pierwszy raz 
z wydziałów hu- 
zawedowa. Wo- 

wynikami ja-koś-

Stanisława Ma-

DZIAŁANIE
przebieg wyko-

ZGODNE
Analizując 

nania tych zobowiązań i rze­
czywiste sukcesy w popra­
wianiu jakości stali musi się 
sięgnąć do spraw psychiki

W Sl.AD ZA ROZMOWAMI 
PRZY TABLICACH

Pójdźmy w ślad za tymi roz­
mowami, w których dziś po­
wtarzają sie nazwiska człon­
ków T brygady. Istotnie na ta­
blicach wymieniani są ludzie z 
brygady inż. inż. Urbankiewi- 
cza oraz Olsztyńskiego z kon­
wertorów. Natomiast w hali 
leiniczej trudniej wybrać naj­
lepszych: wszystkie brygady 
pracują bardzo dobrze, wed­
ług oceny kierownictwa Sta-

Kontra decybelom
Doświadczenia przeprowadzo­

ne w Japonii i USA wykazały, 
że owady (komary) i małe ssaki 
(myszy) giną, gdy są narażone 
przez kilką minut na dźwięk 
syreny alarmowej. Niestety po­
sępne rezultaty tych badań ma­
ją również odniesienie do istot 
ludzkich. Co drugi mieszkaniec 
krajów o wysokiej stopie uprze­
mysłowienia niedomaga fizycz­
nie lub nerwowo z powodu ha­
łasu.

W ostatnich czasach dużo pi­
sie się na temat hałasu, jego 
wpływie na zdrowie i wydaj­
ność pracy człowieka oraz na 
temat walki z hałasem. Jest to 
chyba zjawisko społeczne korzy­
stne, powoduje uświadomienie 
zagrożeń oraz stwarza dobry 
klimat w walce z plagą hała­
su. Naukowcy, konstruktorzy i 
wykonawcy stwierdzają zgod­
nie, że zagadnienie walki z ha­
łasem jest zagadnieniem bardzo 
trudnym do rozwiązania

Godną podkreślenia inicjaty­
wę techniczną w walce z hała­
sem wykazali pracownicy HiL: 
ob. Eugeniusz Garus — st. in­
spektor BHP rejonu P-62 oraz 
ob. Marian Kotarba — mistrz 
utrzymania ruchu mechanicz­

nego P-62, opracowując i wpro­
wadzając do ruchu urządzenia 
dla wyciszenia pracy czterech 
pa ki etc'" nic blach agregatu o- 
cynowni elektrolitycznej Wal­
cowni Zimnej Blach. Proste w 
budowie i tanie zderzaki ela­
styczne. wykonane z porowatej 
gumy (lateksu) zastosowane w 
pakietownicach blachy obniżyły I 
natężenie hałasu w rejonie a- i 
gregatów ocvnowni o około 15 I 
dB (decybeli). W rejonie tym 
pracuje na iednei zmianie oko­
ło 20 pracowników. Osiągnięcie 
można uznać za duże, biorac 
pod uwagę fakt, że obniżenie

hałasu o 10 dB daje efekt słu­
chowy r.mniejszenia natężenia 
hałasu o 50 proc.

Inicjatywa pracowników P-62 
wiąże się z ochroną zdrowia pra­
cowników i poprawą warunków 
pracy, a tym samym pozwoli na 
podniesienie wvdajności pracy 
i jako taka została wysoko oce­
niona przez załogę i dyrekcję 
hutv.

Wierzymy, że powodzenie pra­
cowników P-62 w walce z ha­
łasem wyzwoli dalsze inicia- 

tywy w walcowni i innych wy­
działach huty.

mgr Inż. W. SZEWCZYK

Rozwój współczesnych 
środków napadu, a szczegól­
nie broni masowego rażenia, 
dyktuje konieczność przygo­
towania społeczeństwa do o- 
brony oraz stałego doskona­
lenia jej sposobów w wy­
padku zagrożenia. Realizując 
zalecenia Ustawy o powsze­
chnym obowiązku obrony 
PRL z dnia 21 listopada 1SS7 
r. Dzielnicowy Sztab Woj­
skowy Kraków — Nowa Hu­
ta przy udziale Dzielnicowe­
go Zarządu I.OK, instrukto­
rów powszechnej samoobro­
ny i oficerów Dzielnicowego 
Sztabu Wojskowego, w lis­
topadzie br. rozpoczął maso­
we szkolenie ludności oraz 
szkolenie podstawowe orga­
nizowanych terenowych od­
działów samoobrony na te­
renie dzielnicy. Dzięki duże­
mu zainteresowaniu się lud­
ności problematyką obronną, 
sprawnej organizacji szkole­
nia oraz dużemu wkładowi 
pracy instruktorów, w sto­
sunkowo krótkim okresie 
czasu przeszkolono / około 
2.008 ludzi. Omawiane szko­
lenie społeczeństwa będzie 
sukcesywnie prowadzone w 
pozottałyeh osiedlach dziel­
nicy.

PRÓBA SYREN
W celu zapoznania społe­

czeństwa z sygnałami ostrze-

gania przed środkami napa­
du powietrznego w czasie od 
godz. 14.00 — 14.38 dnia 2 
grudnia 1968 r. zostaną uru­
chomione syreny na tęrcnie 
miasta Krakowa.

Znaczenie sygnałów.
Sygnał o napadzie 

powietrznym — dźwięk 
syreny modulowany z 8 se­
kundowymi przerwami trwa­
jący 3 minuty.

Sygnał alarmu
przeciwchemiczne­

go (o skażeniach i zakaże­
niach) dźwięk syreny trwa­
jący 18 sekund z przerwa­
mi 15-sekundowymi w czasie 
3 minut (w warunkach wo­
jennych tak się uprzedza ■ 
użyciu środków chemicznych 
trujących, powstawaniu ska­
żeń promieniotwórczych po 
wybuchu jądrowym »raz o 
użyciu broni biologicznej).

Sygnał odwołania 
alarmu:

— ciągły dźwięk syreny, 
trwający 3 minuty.

Sygnały te w wypadku po­
trzeby przekazywane będą 
również za pomocą radiofo­
nii przewodowej, stacji te­
lewizyjnej oras przez roz­
głośnię radiową zapowiedzią 
słowną stosownie do okre­
ślonego sygnału. (wk)

■

■

■
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Ludzie z ZMO

Co to jest metoda PERT?(U)
Siatką zależności posaczegól- 

nych czynności przedsięwzięcia 
opracowana wg metody PERT 
jest punktem wyjścia do uzy­
skania podstawowych korzyści 
z tej metody, a w szczególności 
do ustalenia tzw. drogi (ścież­
ki) krytycznej. Zasadę dro­
gi krytycznej przedstawia po­
niższy schemat siatki zależnoś-

Siatka dotyczy prostego przed­
sięwzięcia złożonego z 11 czyn­
ność», oznaczonych strzałkami. 
Cyfry nad strzałkami oznacza­
ją długość trwania poszczegól­
nych czynności w dniach. Kół­
ka symbolizują styk dwóch (są­
siadujących w czasie) czynnoś­
ci, zwany zdarzeniami. Cyfry w

W osiedlu Strusia 
też można spotkać 

ludzi dobrej roboty
Chociaż była to uroczystość z okazji Dnia Nauczyciela w no- 

wij szkole nr 125 na Osiedlu Strusia — wypada rzec kHKa 
słów o ludziach — którym sprawy szkoły i Osiedla nie są ob- 
ee. Członkowie terenowej grupy partyjnej — tow. tow. LEO­
NARD NAKIELSKI i EUGENIUSZ KORONA, kierując się 
troską o dobro i wygodę mieszkańców Osiedla zorganizowali 
z okazji Dnia Nauczyciela przy współpracy Komitetu Rodziciel­
skiego i Rady Kolonijnej spotkanie nauczycieli i przedszkola­
nek z przedstawicielami S-ni Mieszkaniowej „Hutnik” jako go­
spodarzem Osiedla oraz przedstawicielami Zakładów Opiekuń­
czych „Aktywizacja” i DZBM Nowa Huta. Właśnie do w/w 
członków terenowej grupy partyjnej należy inicjatywa i zabie­
gi nad pozyskaniem wspomnianych opiekunów.

Spotkanie, pierwsze tego rodzaju miało na celu zapoznanie 
patronów z problemami i kłopotami na jakie skarżą się zarówno 
mieszkańcy Osiedla jak i pedagodzy.

Przykład działalności członków partii — którzy me ograni- 
ezbją się tylko do obowiązkowych zebrań jest, godnym nasla-io- 

wania. Napewno Os. Strusia jako nowozabudowane ma tych 
problemów wiecej niż osiedle starsze. niemn‘ej i tam byłoby 
co robić. .4 jak, to przykładem niechaj będzie wspomniana na 
wstępie grupa dobrej roboty.

*■
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Tow. Andrzej Mucharski pod­
jął pracę na terenie Huty im. 
Lenina w roku 1951 w Przedsię­
biorstwie Budowlanym, a na­
stępnie w roku 1954 przeniósł 
się do Zakładu Materiałów O- 
gnietrwałych. Jest znanym pra­
cownikiem na Oddzialr Mły- 
nowni i Zapraw Wydziału Sza­
motowego. Od tego czasu dał 
się poznać załodze jako wzoro­
wy pracownik i działacz partyj­
ny. Cechuje go dyscyplina. ’ 
leżeńskość oraz sumienność 
wykonywaniu obowiązków.

Działalność zawodową 
czął od szeregowego pracowni­
ka technologicznego. Poprzez 
nieustanne podnoszenie kwalifi-

ko­

za-

Fragment spotkania gospodarzy i opiekunów 
Ośiedia St»u'tr> z gronem pedagogicznym szko­
ły i przedszkola.

Występ dziecięcego zespołu szkoły itr 125.

Tekst i fóto: J. POÓLECKI

kacji zawodowych uzyskał dy­
plom mistrza w zawodzie cera­
mika. Obecnie pracuje jako 
brygadzista i kieruje grupą pra­
cowników technologicznych. 
Dzięki kolektywnej pracy bry­
gada wykonuje co miesiąc po­
nadplanowe zadania. Poza obo­
wiązkami zawodowymi pełni 
funkcje II sekretarza OOP 
Wyda. Szamotowego. Również 
na tym odcinku potrafił powią­
zać pracę z działalnością partyj­
ną.

Stara się wytworzyć w pra­
ey dobre stosunki między ludź­
mi. ponieważ wie. że praca w 
dobrej atmosferze może przy­
nieść pożądane rezultaty. Taka 
właśnie postawa przyniosła mu 
uznanie wśród pracowników na­
szego Wydziału.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent

kółkach oznaczają najwcześniej­
szy (u góry) oraz najpóźniejszy 
(u dołu) termin rozpoczęcia (za­
kończenia) każdej czynności. 
Najwcześniejsze terminy zda­
rzeń oblicza się idąc od stanu 
początkowego do stanu końco­
wego, zaś najpóźniejsze idąc od 
stanu końcowego do stanu po­
czątkowego. Różnice między naj­
późniejszymi i najwcześniejszy­
mi terminami zdarzeń oznacza­
ją zapasy czasu dla poszczegól­
nych czynności. Aby obliczyć 
czas całego przedsięwzięcia na­
leży obliczyć czas najdłuższego 
przejścia od stanu początkowego 
do końcowego drogami wyzna­
czonymi przez czynności.

Najdłuższa droga, którą wy­
znaczają czvnności nie mające 
zapasu czasu, nazywa się drogą 
krytyczną, druga co do długoś­
ci — podkrytyczną. Czas drogi 
krytycznej, którą wyróżniamy 
przez pogrubienie linii, oznacza 
więc czas przedsięwzięcia (w 
przykładzie 40 dni). Zasada dro­
gi krytycznej mówi, że czynnoś­
ci istotne (limitujące) dla przed­
sięwzięcia leżą na drodze kry­
tycznej. Wszystkie te. czynności 
nie mają zapasu czasu i prze­
dłużenie każdej z nich prowadzi 
do przedłużenia czasu przedsię­
wzięcia. Aby nie dopuścić do 
przedłużenia czasu przedsię­
wzięcia wystarczy dopilnować 
terminów wykonania czynności 
leżących na drodze krytycznej; 
chcąc skrócić czas przedsięwzię­
cia należy dążyć do skrócenia 
czynności krytycznych. Zapasy 
czasu maja natomiast czynności 
nie leżące na drodze krytycznej. 
Droga podkrytyczną (z małymi 
zapasami czasu) może jednak 
stać się krytyczną, gdy czas 
czynności podkrytycznych prze­
dłuży się ponad zapasy czasu, 
względnie gdy czas czynności 
krytycznych, nie leżących na 
drodze podkrytycznej ulegnie 
odpowiedniemu skróceniu.

Siatka zależności, wraz z dro­
gą krytyczną przedstawia w 
sposób bardzo przejrzysty stru-

kturę całego przedsięwzięcia. 
Podczas gdy wykres Gantta 
(wraz z słownym komentarzem) 
dla jakiegoś większego przed­
sięwzięcia (ap. złożonego z kil­
kudziesięciu czynności) wymaga 
kilku (nastu) arkuszy papieru i 
więcej czasu na zapoznanie się 
z treścią, to wykres siatkowy 
dla tego samego przedsięwzięcia 
można zmieścić na jednej (więk­
szej lub mniejszej) kartce pa­
pieru. Łatwość i przejrzystość 
takiego wykresu, w którym ca­
la strukturą przedsięwzięcia 
można objąć jednym rzutem o- 
ka. nie wymaga komentarzy. 
Przedstawioną w przykładzie a- 
nalizę siatki zależności (ustale­
nie najwcześniejszych i najpóź­
niejszych terminów rozpoczęcia 
(zakończenia) czynności, zapa­

sów czasu, znalezienie najdłuż­
szej drogi, tj. drogi krytycznej, 
drogi podkrytycznej itd.) możną 
było wykonać ręcznie. Ręczne 
obliczanie siatki jest możliwe 
przy siatkach małych: analizę 
siatek dużych złożonych z kil­
kudziesięciu. lub kilkuset czyn- 
ności. szczególnie przy częstych 
zmianach parametrów czynnoś­
ci. przeprowadza się przy pomo­
cy maszyn cyfrowych (np. Odry 
1003). które bardzo szybko do­
konują wielkich ilości przeli­
czeń. Podstawową zaletą maszy­
nowego obliczenia siatki jest to, 
że z maszyny cyfrowej otrzy­
muje się taką formę wyników, 
które całkowicie odpowiadają 
potrzebom użytkowników, w 
tym również średniego i niższe­
go personelu technicznego (mi­
strzów); uzyskane z maszyny 
cyfrowej wyniki obliczeń siatki 
zawierają ¡»wiem wszystkie 
dane potrzebne bezpośredniemu 
użytkownikowi, w formie ni» 
wymagającej dalszego ręcznega 
przepracowania.

Taką formą jest tabulogram, 
który podaje kolejno dla każdej 
czynności siatki m. in.: zda­
rzenie poprzedzające, zdarze­
nie następne, czas trwania 
czynności, najwcześniejszy ter­
min rozpoczęcia (i zakończenia) 
czynności <data). najpóźniejszy 
termin rozpoczęcia i zakończe- 

(Dokończenie na str. 7)

Z kampanii sprawozdawczo-wyborczej ZMS

Z udziałem całego kierowni­
czego kolektywu Wydziału o- 
bradowała w środę, 27 bm. 
konferencja sprawozdawcza 
ZMS w Stalowni Konwertoro­
wej. Organizacja w tym wy­
dziale liczy 97 członków i mo­
że poszczycić się wieloma o- 
siągnięciami. Wymieńmy kil­
ka: współzawodnictwo pracy, 
czyny społeczne, dob - • start 
w Olimpiadzie Kulturalnej. 
Wysoko ocenia pracę ZMS 
kierownictwo polityczno-go­
spodarcze wydziału. Podkre­
ślali to zarówno I sekretarz 
KZ tow. Czyszczonik jak i 
kier. Wvdzia>-' tow. Grzyb.
Stworzono ZMS dobrą »- 

tmosferę do pracy. Zarówno 
organizacja partyjna, związ­
kowa i administracja chętnie 
udzielają poparcia każdej i- 
nicjatywie młodzieży.

Jednak dyskusja nie koncen­
trowała sie na osiągnięciach. 
Zajmowano się w niej niedo­
statkiem pracy. Nąjwieeej u- 
sraei poświęcono Be’epszepin 
«♦yin praey zarządu i kół. Istnie­
je konieczność zaangażowania

do czynnej działalności wszyst­
kich członków ZMS. Praca o- 
psrta tylko na przewodniczą­
cych kół i Zarządzie Zakłado­
wym nie jest w stanie sprostać 
wymaganiom jakie stawia’.'" 
przed organizacją jej członko­
wie. Dlatego trzeba nie tylko 
przydzielać zadania. ale rozli­
czać z każdego, z najdrobniej-

Być 
awangardą 
młodzieży

szego. Co więcej trzeba wyma­
gać od wszystkich inicjatywy. 
Kierowniczy’ aktyw nie powi­
nien być wyłącznym twórcą 
nowych przedsięwzięć. W całej 
działalności należy wreszcie 
skończyć z akcyjnością, która 
demoralizuje aktyw.

Wiele również mówiono o 
podnoszeniu poziomu kształce­
nia ideowo-politycznege. Nie­
stety, więcej głosów w tij

sprawie padało ze strony za­
proszonych gości. Z aktywi­
stów ZMS najciekawszy był 
głos tow. Gila. Mówił on o 
potrzebie samokształ­
cenia, częstszego sięgania 
do prasy młodzieżowej, spo­
łecznej książki. Zwrócił uwa­
gę na potrzebę podejmowania 
takich inicjatyw, które wią­
załyby młoda załogę z wy­
działem, cementowały kolek­
tyw. Tow. Czekaj mówił o ro­
li zebrań. Dotychczasowe są 
suche, nieciekawe. młodzież 
nic z nich nie wynosi. Trzeba 
je uatrakcyjniać, uwzględniać 
młodzieżową specyfikę.

Organizacja w Stalowni Kon­
wertorowej ma duże szanse 
wzrostu. Trzeba jednak zajęć 
się statystami. Dyskutanci pod­
kreślali potrzebę lepszej z ni­
mi pracy.

Organizacja młodzieżowa w 
Konwertorowej w ciągu teeo 
roku zrobiła wyraźny krok na­
przód. Jednak wiele je»»”’• 
trzeba pracy, szczególnie nad 
podniesieniem poziomu wiedzy 
społeczr.o-polityrznęi. aby zetę- 
mesowoy tego Wydziału stali 
sie pod każdym względem awan­
gardą młodzieży. (now)
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6—8 grudnia w hali Wandy

III turniej międzynarodowy 
o Stalowy Puchar Nowej Huty

Pe raz trzeci oglądać będzie­
my międzynarodowy turniej 
siatkówki mężczyzn o Stalowy 
Puchar Nowej Huty. Ta impre­
za klubu sportowego Hutnik 
przyjęła się. Przypomnijmy do­
tychczasowych zdobywców pu­
charu:
1966 — Dynamo Berlin
1967 — Burewiestnik Odessa
1968 — ?

Ten znak zapytania rozwikła­
ją w dniach od 6 do 8 grudnia 

4 zespoły Burewiestnik Odessa. 
SC Lipsk, AZS Gdańsk i gospo­
darze turnieju.

Drużynę radziecką znamy z 
aeczłorocznych występów. Przy­
pomnijmy tylko, że jest to je­
den z czwórki najlepszych ze­
społów radzieckich. Zwykle bo­
wiem na czele plasują się: Ka­
lev Talin, CSKA i Dynamo Mo­
skwa oraz właśnie Burewiestnik. 
W tej drużynie, prowadzonej 
przez zasłużonego trenera ZSRR 
Bernarda Szurowieckiego, wy­
stępuje dwóch olimpijczyków — 
Łapiński i Micbalczuk.

Natomiast 'zespół SC Lipsk, 
10-krotny mistrz NRD, składa 
się niemal wyłącznie z olimpij­
czyków. Na 12 członków oficjal­
nej reprezentacji NRD, aż 11 
to zawodnicy Lipska. Śmiało 
więc można powiedzieć, że w 
hali Wandy oglądać będziemy 
reprezentacyjny zespół NRD.
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Tak byc 
nie powinno!

W ubiegłym tygodniu odby­
łem kilka szkolnych posiedzeń 
(wywiadówek), aby się dowie­
dzieć o wynikach i ocenach uzy­
skanych przez moje dzieci.

Wg mego rozeznania grono na­
uczycielskie stwarza duże możli­
wości dla rodziców stałego kon­
taktowania się z nim we wszy­
stkich sprawach dotyczących 
wychowywania dzieci. Jest to 
pozytywne działanie ze wszech- 
miar pod względem społecznym, 
jak i dydaktyczno-wychowaw­
czym. Mimo tych pozytywów 
na terenie szkoły odczułem nie­
chęć do następnego uczestnicze­
nia w wywiadówkach. Przyczy­
ny niechęci mej postaram się 
podać w kilku zdaniach.

Przy poszczególnych klasach 
działają komitety rodzicielskie, 
których zadaniem jest stały kon­
takt z wychowawcą klasy celem 
udzielenia pomocy w organizo­
waniu żyda kulturalnego. Spo­
łecznego i wychowawczego. Py­
tanie jednak, czy wszystkie ko­
mitety spełniają ten obowiązek. 
Nasunęło mj sie to pytanie, po­
nieważ żadna z przedstawicielek 
komitetów na wywiadówkach 
nie powiedziała słowa o wycho­
waniu młodzieży, natomiast by­
ła „duża mowa” o pieniądzach.

Wiem, że należy dobrowolnie 
wpłacić pewna sumę na komitef 
rodzicielski, ubezpieczenie i po­
trzeby klasowe, co uczyniłem 
z pełna świadomością. Niezrozu­
miałe jednak sa sprawy szepta­
nia do uszu przez przedstawicie­

Ośrodek Informacji
Warto przypomnieć, że Biblioteka Tech­

niczna HiL. mieszcząca się w budynku „S” 
klatka C na III piętrze została bogato zao­
patrzona w książki z interesującej literatu­
ry społeczno-politycznej, obejmującej filozo­
fię, religioznawstwo, socjologię, socjografię, 
politykę, ekonomię polityczną. ekonomikę, 
prawo i ustawodawstwo, wychowanie, oświa­
tę oraz historię ruchu robotniczego.

Nie trzeba wyjaśniać, jak ważne dla wszy­
stkich. jest czytanie książek społeczno-poli-

Technicznej poleca...
tycznych, ogromnie pomocne w samokształ­
ceniu, przydatne w pracy zawodowej, dzia­
łalności partyjnej i społecznej.

Dlatego też szczerze zachęcamy do odwie­
dzania Biblioteki Technicznej, dostępnej dla 
całej załogi HiL. Zarówno wypożyczalnia, jak 
i czytelnia czvnne są codziennie w godzinach 
od 11 do 15. Kierowniczka p. Bożena Wysocka 
i cały personel biblioteka chętnie udzielają 
fachowych porad dotyczących wyboru odpo­
wiedniej lektury.

Oto bogaty księgozbiór z literatury społecz­
no-politycznej.

Bożena Hymczak ma coraz więcej pra­
cy: zainteresowanie książką Wzrasta.

Ten sam, który w ostatnich la­
tach cztery razy pod rząd wy­
grał z reprezentacją Polski: na 
mistrzostwach świata w Pradze 
3:0, na mistrzostwach Europy w 
Stambule 3:1, na turnieju 
przedolimpijskim w Magdebur­
gu 3:0 (na tych samych zawo­
dach Niemcy wygrali również 
3:0 z ZSRR) oraz na Olimpia­
dzie w Meksyku 3:0. Myślę, że 
to wystarczy dla określenia kla­
sy zespołu, który prowadzi tre­
ner Herbert Jenter.

AZS Gdańsk to zespół I ligi, 
w ub. sezonie nie odegrał w 
rozgrywkach poważniejszej roli. 
Znacznie większe szanse na na­
wiązanie walki z doskonałym 
zespołem niemieckim i radzie­
ckim będzie miał wicemistrz 
Polski — Hutnik. Podopieczni 
trenera Sirackiego wystąpią w 
turnieju „rozgrzani" udziałem 

w finale Pucharu CRZZ, który 
jutro zakończy się w Szczecinie.

Szczegółowy program turnie­
ju o Stalowy Puchar Nowej Hu­
ty przedstawia się następująco: 
piątek 6 grudnia godz. 18.W 
Lipsk — AZS Gdańsk 
Burewiestnik — Hutnik 
sobota 7 grudnia godz. 18.88 
AZS Gdańsk — Hutnik 
Lipsk — Burewiestnik 
niedziela 8 grudnia godz. 18.38 
Burewiestnik — AZS Gdańsk 
Lipsk — Hutnik 

li komitetu rodzicielskiego i pod­
suwania kartek z wyszczegól­
nioną sumą wpłacania na pre­
zent imieninowy dla nauczy­
ciela, na prezent z okazji „Dnia 
Nauazyciela”, na prezent z okazji 
zakończenia roku szkolnego. Czy 
ja mam obowiązek zwracania 
pani X pieniędzy za to, że ku­
piła kosztowny prezent dla na­
uczycielki?

Są przypadki, że ci co nie ma­
ją, wychodzą z sałi zarumie­
nieni. Gorzej, że do tych spraw 
również angażuje się dzieci, cho­
ciaż z wielu względów jest to

Zakończenie uroczystości jubileuszowych w ZMO
Z okazji 15-lecia Zakładu Ma­

teriałów Ogniotrwałych odbyło 
się uroczyste posiedzenie KSR, 
na którym dokonano wręczenia 
odznaczeń, dyplomów oraz na­
gród książkowych dla zasłużo­
nych jubilatów.

Do zebranych jubilatów prze­
mówił doc. dr W. Bieda, który 
zreferował na wstępie historię 
powstania zakładu, a następnie 
podsumował dotychczasowe o- 
siągnięcia na odcinku produk­
cji, podkreślając z uznaniem że 
dzisiejsza załoga — to ludzie z 
dużym doświadczeniem zawodo­
wym i fachowym, które uzys­
kuje poprzez nieustanne podno­
szenie kwalifikacji (zdoby­
wanie tytułów robotnika kwali­
fikowanego, mistrza w zawo­
dzie) oraz podnoszenie wiedzy 
technicznej w szkołach śred­
nich i wyższych. Możemy rów­
nież poszczycić się pracami 
społecznymi, które wykonaliśmy 
na łączną kwotę ponad 10 mi­
lionów złotych. Niemałą rolę w 
tych wszystkich sukcesach ode­

Sukces Wandy 
w turnieju okręgowym

Aż 172 zawodniczek i zawod­
ników startowało w drugim w 
tym sezonie okręgowym turnie­
ju kiasyfikacvjnym w tenisie 
stołowym. Zabrakło jedynie 
zawodników Hutnika, którzy 
wyjechali na Węgry. Pod ich 
nieobecność czołową rolę ode­
grali reprezentanci Wandy. W 
konkurencji seniorów pierwsze 
miejsce zajął Wcisło z Wandy, 
wygrywając w finale ze swym 
kolegą klubowym Z. Golińskim. 
Wśród juniorów drugie miej­
sce zajął Mazur z Wandy (za 
Byshawskim z Zootechniki), 
trzeci był Szymik (Wanda). W 
konkurencji młodzików trzy 
pierwsze miejsca zajęli repre­
zentanci Wandy: J. Galiński, 
Szymik i Kostuch.

---- •----
Masowy turniej 

piłki ręcznej 
dla niestowarzyszonych

Klub Sportowy Wanda wraz 
ze Społecznym Dzielnicowym 
Komitetem Kultury Fizycznej i 
Turystyki oraz redakcją „Echa 
Krakowa” organizują wielki 
turniej piłki ręcznej dla chłop­
ców i dziewcząt niestowarzyszo­
nych w żadnym klubie sporto­
wym. Zespoły składać się mo­
gą z 10 zawodniczek lub zawod­
ników, urodzonych w roku 1952 
i młodszych. Turnieje odbywać 
się będą w grudniu a w razie 
znacznej ilości zgłoszeń również 
w przyszłym roku. Zawody od­
bywać się będą w hali Wandy. 
Czas gry 2x15 minut.

Zgłoszenia do udziału w tur­
nieju należy nadsyłać do se­
kretariatu Wandy — tri. Bul­
warowa 8 do 3 grudnia. Laso­
wani _■ rozgrywek odbędzie się 
5 grudnia z udziałem przedsta­
wicieli wszystkich zgłoszonych 
drużyn.

niewskazane. Uważam, że za 
poświęcenie i trudną pracę nau­
czycieli Komitet Rodzicielski z 
własnych funduszy powinien za­
kupić kwiaty i wręczyć w od­
powiedniej porze. Natomiast 
przekonywanie rodziców, że na­
leżałoby kupić coś praktycznego 
z odzieży jest nie na miejscu i 
z pewnością krępujące dla nau­
czyciela.

Sądzę, że na przyszłość ko­
mitety rodzicielskie, które w ten 
sposób postępują, zajmą się o- 
pieką nad dziećmi a nie nauczy­
cielami. .• (Kar) 

grała organizacja partyjna, któ­
ra w właściwy sposób na codzień 
potrafiła kierować naszą załogą.

W imieniu Rady Robotniczej 
HiL głos zabrał jej przewodni­
czący tow. Szparniak. który 
podkreślił z uznaniem dotych­
czasowe osiągnięcia produkcyj­
ne uzyskane przez załogę ZMO.

Po części oficjalnej przystą­
piono do wręczenia odznak „Bu­
downiczego Huty im. Lenina”, 
które otrzymali: Bieniek. Bud­
nik, Cierniak, Jeziorski, Lange, 
Madej, Mucharski, Olszewski, 
Paluch. Rusinowski, Strączyń- 
ski, inż. Szatkowski, inż. Wró­
bel, inż. Ząbkowski. Aktu deko-, 
racji dokonał dyrektor Zjedno­
czenia Budowy Huty im. Lenina 
tow. Zerebecki. Ponadto wrę­
czono odznaki „Przodownika 
Pracy” oraz „Brygady Pracy 
Socjalistycznej”, które wręczył 
przewodn. Rady Zakładowej 
HiL tow. Stefanik.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent

Ocena wyników 
piłkarzy

Przed przystąpieniem do oce­
ny wyników piłkarzy Hutnika 
w rundzie jesiennej, należy 
przypomnieć sytuację w jakiej 
drużyna startowała do minio­
nych rozgrywek. Sytuacja ta 
nie była najlepsza, nastrajała 
pesymistycznie. Drużyna wyjeż­
dżała na zgrupowanie, nie wie­
dząc jeszcze kto będzie ją szko­
lił. Atmosfera w samym zespo­
le, pozostawiała również dużo 
do życzenia. Skład nie został 
wzmocniony, a przeciwnie, o- 
dejście jednego z najlepszch za­
wodników Goili oraz „etatowe­
go" obrońcy Swierkosza — 
wskazywało na osłabienie nie 
tylko linii obrony.

Biorąc pod uwagę powyższe, 
końcowy wynik Hutnika na me­
cie rundy jesiennej, należy oce­
nić pozytywnie. Hutnik uplaso­
wał się na 8 miejscu w tabeli, 
uzyskując 15 punktów, przy sto­
sunku bramek 19:21. Zespół zo­
stał bardzo poważnie odmło­
dzony i czym bliżej końca roz­
grywek, stawał się zespołem 
bardziej dojrzałym. Można chy­
ba zaryzykować twierdzenie, że 
gdyby Hutnikowi pozostało 
rozegranie dwóch pierwszych 
meczów wyjazdowych, na koń­
cu rozgrywek — to dorobek 
punktowy Hutnika byłby wię­
kszy. Hutnik jako zespół spra­
wił w zasadzie zawód, tylko w 
dwóch meczach. Na swoim boi­
sku z Piastem Gliwice i w Tar­
nowie z Unią. W spotkaniach 
tych, wszyscy niemal zawodni­

□□□□□□nnanaannanaoacDDnanononrranonooonocinrjcincincrononnorjnDo 
Z inicjatywy Zarządu Woje­

wódzkiego Towarzystwa Przyja­
źni Polsko 
Krakowie I 
dzierniku 
dzicekim 
Przyjaźni 
oraz woj. 
Przyjaźni 
czyi 320 uczestników 
pierwszym w historii pociągiem 
zorganizowanym i odjeżdżają­
cym z Krakowa do Zw. Ra­
dzieckiego. Skład pasażerów Po­
ciągu Przyjaźni był — jeżeli 
chodzi o reprezentowane zawo­
dy — bardzo zróżnioowany.

W podróży po Kraju Rad bra­
ła również udział nasza kilku­
osobowa delegacja hutnicza. 
Trasa Pociągu Przyjaźni wiod­
ła drogą kolejową z Krakowa 
przez Przemyśl do Lwowa — 
Kijowa — Moskwy przez Brześć 
do Warszawy i Krakowa.

Oba miasta — Kraków i Ki­
jów — najstarsze stolice __
wiańszczyzny, są dzisiaj potęż­
nymi ośrodkami życia gospodar­
czego i kulturalnego. Narody 
polski i ukraiński przez długi 
czas mocą historycznego biegu 
wydarzeń były połączone wspól­
ną organizacją państwową. w 
której dokonywały się zmiany.

Radzieckiej w 
przebywała w paż- 
br. w Związku Ra- 
w ramach Pociągu 
delegacja Krakowa, 

krakowskiego. Pociąg 
ziemi krakowskiej li- 

i był 

Sło-

r\ rawdziwą burzę wywołała 
korespondencja pt. „Kto za 
to odpowiada" S. Brzeziń­

skiego .zamieszczona w 46 nrze 
„Głosu", Przypomnijmy: chodzi­
ło o szkołę nr 80 Na Skarpie. 
Telefony wprost „urywały się". 
Dzwonili ludzie przedstawiający 
sie za rodziców, nawet dzieci — 
uczniowie tej szkoły, protestu­
jąc przeciw — ich zdaniem — 
niesłusznym zarzutom zawar­
tym w korespondencji.

Na zaproszenie sekretarza or­
ganizacji partyjnej szkoły w 
nadzwyczajnym zebraniu (zwo­
łanym właśnie po zamieszczeniu 
korespondencji) wzięli udział 
trzej przedstawiciele naszej re­
dakcji, autor korespondencji 
Szczepan Brzeziński a także 
sekretarz TCP, przew. Komite­
tu Osiedlowego, Ligi Kobiet.

Dziennikarz nie jest sędzią 
śledczym, a rzecz nie polega 
chyba na tym, by po kolei — 
zarzut po zarzucie obalać czy 
też uznawać je za słuszne. W ten 
sposób nigdy byśmy nie doszli 
do niczego. Ostry ton korespon­
dencji — to jedna strona meda­
lu. Druga — nie wszystko oka­
zało się tak czarno-białe jak 
chcieliby tego zainteresowani.

I trzecia sprawa — intencje 
autora. Szczepan Brzeziński jest 
naszym długoletnim korespon­
dentem. Od 15 przeszło lat wal­
czy piórem. Jego koresponden­
cje — w przeważającej większo­
ści krytyczne, pomogły już w 
wielu wypadkach. Nigdy też do­
tąd Brzeziński nie operował ar­
gumentami wyssanymi z palca. 
Pasja z jaką pisze o najrozmait­
szych brakach codziennego żu­
cia — godna jest uznania. Więc 
i tym razem trudno przypu­
szczać — choć nie wszystkie za­
rzuty korespondenta jak zdołaliś­
my się zorientować — sprawdzi­
ły się — by kierowała nim chęć 
zaszkodzenia dobrej opinii szko­
ły, bo osobistą korzyść absolut­
nie trzeba wykluczyć (w tej 
szkole uczy się dwóch jego sy­
nów).

Co więc leżało u źródła kry­
tyki? Dobro dzieci — uczniów 
Szkoły nr. 80. To jest dla nas, 
w świetle dotychczasowej pracy

cy grali poniżej swoich możli­
wości. W pozostałych spotka­
niach zawo'dnicy Hutnika wkła­
dali dużo ambicji i dawali z 
siebie tyle, na co kogo było stać. 
Najwyższe słowa uznania nale­
żą się Drożdziokowi, który był 
zdecydowanie najlepszym napa­
stnikiem Hutnika. Pod wzglę­
dem strzelonych bramek, upla­
sował się on na drugim miej­
scu, wśród najlepszych snajpe­
rów II ligi. Zaraz za Drożdzio- 
kiem, należy sklasyfikować 
Szewczyka, którego przesunięcie 
do pomocy z linii obrony, oka­
zało się bardzo korzystne nie 
tylko jako wzmocnienie tej 
bardzo ważnej formacji, lecz 
również i dla niego samego, z 
uwagi na możliwość szybszego 
podnoszenia jego umiejętności. 
Ankus i Kowalczyk również 
nie zawiedli i na pewno grali 
lepiej niż w ubiegłym sezonie. 
Pozyskanie Musialika wzmocni­
ło zespół, chociaż w paru wy­
padkach nie powinien dać się 
zaskoczyć. Z Plaszewskiego je­
żeli poprawi szybkość, na pew­
no Hutnik będzie miał dużą 
pociechę. Jak na debiutanta wy­
pad zupełnie dobrze. To samo 
można powiedzieć o Niemcu. 
Ptak i Gładysek grali ambitnie, 
ale nie zrobili żadnych postę­
pów. Krzyżanowskiego nato­
miast pamiętamy sprzed dwóch 
sezonów, kiedy to był najlep­
szym napastnikiem Hutnika.

Mówiąc o wkładzie poszcze­
gólnych zawodników w końco­
wy sukces drużyny, nie sposób 
nie podkreślić również, wkładu 
pracy działaczy sekcji i trenera 
Wapiennika. Praca ich jak za­
znaczyliśmy na wstępie była 
bardzo trudna, J. C.

„ Drużba“
znaczy przyjazn
pozostałości dawnych

wiązań nie zniknęły bez śladu, 
przeciwnie, znajdowały i znaj­
dują możliwości rozwoju w no­
wych warunkach.

Z każdym nowym okresem hi­
storycznym umacniały się wię­
zy, pogłębiała się przyjaźń na­
szych narodów. Działacze po­
stępowi w Polsce i na Ukrainie 
wspólnie walczyli o wolność i 
równouprawnienie przeciwko 
polityce prowadzonej przez ca­
rat i klasy wyzyskiwaczy. W 
tych samych organizacjach i taj­
nych kołach jednoczyli się re­
wolucjoniści polscy, rosyjscy i 
ukraińscy.

Pochodzeniem i działalnością 
rewolucyjną związani byli z U- 
krainą wybitni synowie narodu 
polskiego jak Stefan Bobrow­
ski, Jarosław Dąbrowski, Zyg­
munt Sierakowski i inni przy­
wódcy powstania z Jat 1863—1864. 
Wielu synów narodu ukraińskie­
go wśród nich Andrzej Potieb- 
nia, walczyło i zginęło za wol- 

naszego korespondenta — nie­
wątpliwe.

Nie jest więc winą korespon­
denta, ani też winą kierownic­
twa szkoły, ani winą Komitetu 
Rodzicielskiego, że... np. muszle 
klozetowe trudno jest zdobyć, 
że szklenie okien w sali gim­
nastycznej przedłużało się (spół­
dzielnie nie chciały się podjąć 
tej pracy), że wyskakują klepki 
z parkietu w tej samej gimna­
stycznej sali, choć przed dwo­
ma taty przekładano posadzkę. 
I spartaczono robotę, parkiet 
jest teraz znacznie gorszy niż 
przed remontem.

1 dolej: nie jest winą wymie­
nionych już przedtem, że roz-

Chodziło 
o dobro 
dzieci

latują się szkolne krzesła, są 
bowiem po prostu niesolidnie 
wykonane; że na terenie dzie­
dzińca szkolnego znajduje się 
masowo butelki po wszelakich 
alkoholach, pozostawione tu 
przez pijaków, szkoła bowiem 
ma naprawdę fatalne sąsiedz­
two.

Natomiast szkoła nie może być 
bezradna wobec wandalizmu 
niektórych uczniów. niszczą­
cych sprzęt szkolny. Nie jesteś­
my od podawania recept. Kto 
wie czy jednak nie wartoby się­
gnąć do egzekwowania od ro­
dziców pieniędzy za zniszczone 
przez ich własne dzieci przed­
mioty. Rzecz przecież nie w 
tym, by ze skromnych składek 
Komitetu Rodzicielskiego opła­
cać zakup nowego sprzętu. 
Istnieją przecież stare, wypróbo­
wane formy wychowawcze. Je­
dna z nich to pręgierz opinii 
szkolnej społeczności. Sąd kole­

Klub narciarski PTTK 
zaprasza...

pracowników huty (wraz z 
członkami rodzin) — sympaty­
ków narciarstwa — na:

* „suchą zaprawę” przedse- 
zonową w sali gimnastycznej 
szkoły nr 85, w poniedziałki o 
godz. 18.00—20.00 i w piątek 
w godz. 20.00—22.00 oraz w 
niedzielę w terenie (odjazd z 
pl. Centralnego godz. 8.30).

* szkolenie dla początkują­
cych i zaawansowanych, w 
formie wyjazdów niedziel­
nych (4-ry niedziele) oraz kur­
sów podczas 10- i 14-dniowych 
wczasów narciarskich.

* popularne zawody, orga­
nizowane w sezonie przez 
Ogniska TKKF, w ramach 
Zimowej Spartakiady HiL o- 
raz dla najmłodszych narcia­
rzy (dzieci do lat 12).

* wycieczki i rajdy narciar­
skie na pięknych trasach Tatr 
i Beskidów — dla zaawanso­
wanych i średnio-zaawansowa- 
nych narciarzy-turystów, or­
ganizowane przez Oddział 
PTTK HiL oraz ujęte w cen­
tralnym kalendarzu imprez,

* prelekcje i filmy szkole­
niowe, w ramach wieczorków 
towarzyskich, w lokalu Od­
działu ZBoWiD lub Klubu 
Młodego Turysty.

Bliższych informacji o dzia­
łalności Klubu udziela Biuro 
Oddziału PTTK w HiL (teL 
48-25, 23-26). (JCh)

ność naszego narodu. Przyjaźń 
między narodami Polski i 
Związku Radzieckiego zadzierz­
gnięta we wspólnej walce z fa­
szyzmem, w ciągu tych 25 lat 
przekształciła się w niewzruszo­
ne braterstwo, wydala owoce, 
które są powodem słusznej du­
my. Ta przyjaźń zrodziła się 
wcześniej w ogniu wspólnej 
walki narodu polskiego i ra­
dzieckiego o wolność.

Ludzie radzieccy cenią sobie 
najwyżej taką właśnie przyjaźń, 
co dokumentowali podczas na­
szego pobytu w Kraju Rad. Dają 
temu wyraz liczne szeregi człon­
ków Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko—Polskiej, które or­
ganizuje tysiące odczytów o 
Polsce, spotkań z działaczami i 
twórcami polskimi, przeglądy 
polskich filmów, wystawy zdjęć, 
książek itp.

Wyrazem tej właśnie przyja­
źni i braterstwa jest ożywiona 
współpraca między wieloma 
miastami Związku Radzieckie­
go i Polski, między setkami fa­
bryk i zakładów produkcyjnych 
po obu stronach granic, które 
nas ' łączą.

Inż. Aleksander Orzeł 
uczestnik Pociągu 

Przyjaźni

żeński ot choćby w wypadku 
zniszczenia ławki czy podpale­
nia przez ucznia jednej z szkol­
nych klas (choć w tym wypad­
ku to chyba za miło).

Inna sprawa, o której słusznie 
pisze w swym liście do redakcji 
Anna Zmuda — większy, znacz­
nie większy niż dotąd udział 
wszystkich rodziców w pracach 
dla szkoły. Niedobra jest sytu­
acja, gdy pracują tylko człon­
kowie Komitetu czy jeszcze go­
rzej — jego prezydium. Znana 
jest nasza dzielnica z prężności 
i aktywności społecznej. W czy­
nach społecznych jest chyba 
pierwszą w Krakowie. Więc 
chociaż to naprawdę trudne — 
trzeba zorganizować jakieś for­
my udziału rodziców w pracach, 
które mogliby wykonać. To na 
tym w dużym stopniu polega 
przecież rola Komitetu Rodzi­
cielskiego.

To prawda, że nauczyciele 
Szkoły nr. 80 nie mają łatwych 
warunków pracy. Przykłady po­
dane przez nich na zebraniu 
partyjnym, mówiące o niepraw­
dopodobnym wprost odnoszeniu 
się uczniów do nauczycieli — są 
wstrząsające. Praca pedagogicz­
na to trudny kawałek ehleba. 
Wszyscy o tym wiemy, wszyscy 
ten trud doceniamy. Szkó>a nr. 
80 ma przecież nielada tradycje 
— jest bowiem jedną z pierw­
szych w nasze! dzielnicy. Szkoła 
czysta i zadbana — jak to 
stwierdziliśmy w tzw. wizji lo­
kalnej.

Było — przeszło — to nam 
tylko łatwo powiedzieć. Zdaje- 
my sobie jednak sprawę, ze ża­
dna krytyka, a tym bardziej ta­
ka „na wyrost" — nie może być 
przyjmowana obojętnie. Stąd 
zrozumiałe rozgoryczenie, stad 
też i niesłuszne chyba zacietrze­
wienie niektórych.

Jedno jest pewne — jeśli w 
efekcie całej tej sprawy skorzy­
stają dzieci — wszyscy będą 
mieli racje. W końcu o to prze­
cież chodziło.

BRONISŁAWA ROSZKO 
DANUTA RYBARCZYK 

JERZY DANEK
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ZMS po V Zjeździe
Problemy V Zjazdu nadal znajdują się w centrum uwagi 

całego społeczeństwa. Trwają spotkania z delegatami, toczy 
się ożywiona dyskusja nad uchwałami Zjazdu. Idzie o to, 
by na każdym odcinku, na wszystkich stanowiskach pracy, 
w każdym działaniu ogólny program sformułowany przez 
partyjny sejm przekładać na język konkretów, tak, by za­
warte w nim postulaty doczekały się jak najszybszej i jak 
najlepszej realizacji.

Uchwala Zjazdu mówi: .„..związki młodzieży powinny dą­
żyć do zwiększania swych wpływów oraz umocnienia orga­
nizacyjnego swych szeregów; powołaniem ich jest podnosze­
nie poziomu politycznego i pogłębianie socjalistycznej świa­
domości ogółu młodzieży... oraz zaspokojenie różnorodnych 
potrzeb młodzieży zgodnie z założeniami socjalistycznego 
budownictwa.”

W Związku Młodzieży Socjalistycznej trwa kampania 
sprawozdawcza. Toczy się dyskusja nad ulepszaniem form 
i treści pracy hutniczej organizacji. Pragniemy wnieść swój 
wkład w tę dyskusję. Dlatego w okresie kampanii na na­
szych łamach zamieszczać chcemy publikacje, które mogą 
ja wzbogacić. Dziś zamieszczamy wypowiedź przewodniczą­
cego Zarządu Wojewódzkiego ZMS tow. Fr. Adamczyka.

Najważniejsze zadania
Mocniejsze zaakcentowanie 

przez V Zjazd zjawiska przeno­
szenia sie głównego frontu ata­
ku kapitalizmu na nasz system, 
wobec bankructwa idei pokona­
nia socjalizmu środkami ekono­
micznymi i militarnymi, na sfe­
rę ideologiczną przy szerokim 
potraktowaniu problemów go­
spodarczych. stawia przed na­
szym Związkiem zadania do­
skonalenia programów,_____ ___ no­
wych form dzia’anią. Dlatego 
wszystkie swe wysiłki musimy 
obecnie skoncentrować na popu­
laryzacji wśród członków ZMS 
i całej młodzieży materiałów 
zjazdowych oraz unowocześnia­
niu programu tak. by znalazły 
w nim jak najlepszy wyraz u- 
chwaly zjazdowe. W wyznacze­
niu kierunków i form działa­
nia pomogą nam rozmowy, ja­
kie ZMS prowadził w miesią­
cach letnich z młodymi robotni­
kami.

W rozmowach tych zoriento­
waliśmy się. że jakkolwiek 
przytłaczająca większość mło­
dzieży robotniczej jest za partią, 
jej polityka wewnętrzną i za­
graniczna. to jednak stopień 
znajomości problemów politycz­
nych i gospodarczych jest u niej 
zbyt niski. Stad istnieje koniecz­
ność szerokiego omówienia w 
kolach ZMS i z cała młodzieżą 
na spotkaniach z delegatami na 
Zjazd, zebraniach i przy każ­
dej nadarzającej się okazji oce­
ny ekonomicznej teraźniejszości; 
drogi jakąśmy do niej doszli, 
planów na ostatnie dwa lata 
bieżącej 5-latki. Trzeba zapo­
znać cała młodzież, a szczegól­
nie nasz aktyw z nowymi teo­
retycznymi i politycznymi sfor­
mułowaniami 
Uchwale.
Wiesława, 
ich treść.

Uchwały
kładów na wodatki 
mówią o perspektywie zwięk­
szenia wolnego czasu przez prze­
dłużenie urlopów, wprowadza­
nie czterozmianowego dnia pra-

razem oryginalną, bo przy świe­
cach) organizuje Ognisko Mło­
dych ZMS ZDK HiL. OB. Mło­
dości 1—30 bm. w godz. od 26 
do 3-ciej. W programie — du­
żo miłych i ciekawych niespo­
dzianek! m

zawartsmi w 
przemówieniu tow. 

Musimy wyjaśniać 

zakładała wzrost na- 
socjalne.

ATRAKCYJNE IMPREZY
Czesław Niemen-Wydrzycki i 

zespół ..Akwarele” wystąpią 30 
bm. o godz. 13 w bali Widowis­
kowo-Sportowej HiL...

„Andrzejki przy świecach” — 
tradycyjną imprezę (tylko tym 

Uroczyste otwarcie Liceum nr 3 a
Na uroczystość 

nowej szkoły ogólnokształcą­
cej. mającej zresztą już oo- 
gate tradycje nauczania w 
starym Krakowie. przybyli 
przedstawiciele władz Kra­
kowa, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, władz dzielnico­
wych. przedsiawioiele 
downiczych szkoły oraz za-

otwarcia kładu opiekuńczego — Wy­
działu Wlewnic z HiL.

Nowi członkowie ZMS o- 
trzymali legitymacje, okolicz­
nościowe przemówienie wy­
głosił dyrektor Liceum mgr 
Edward Łysik. Uroczystość 
połączono z Dniem Nauczy­
ciela, były więc kwiaty i wy­
stępy zespołów artystycznych.

bu-

Moment wręczania legitymacji ZMS- 
owskieh licealistom. Wręcza przewodni­
czący ZD ZMS B. Michnowie», odbiera — 
Krystyna Grzegorzka.
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ey w niektórych przemysłach, 
stopniowe skracanie tygodnia 
praey. Podkreślają moeno za­
sadę pełnego zatrudnienia, rów­
nomiernego rozmieszczania prze­
mysłu, by harmonijnie rozwija­
ły się wszystkie regiony nasze­
go kraju. To wszystko przecież 
wyznacza humanistyczny sens 
budownictwa socjalistycznego. 
O tym trzeba mówić młodzieży.

Związek Młodzieży Socjalisty­
cznej — o ile można mówić w 
ten sposób — wyszedł ze Zjazdu 
z sukcesami. W Uchwale znalazł 
się nasz projekt zgłoszony przez 
tow. Żabińskiego, a podejmowa­
ny od lat przez ZMS, dotyczący 
delegowania na studia pracow­
ników jako stypendystów za­
kładu, w którym pracowali. 
Wspólnie z ZMW mamy niemal 
wyłączność na rekomendowanie 
do partii młodzieży poniżej 21 
lat.

Oto są dowody zaufania. Ale 
też zwiększyła się nasza odpo­
wiedzialność za wychowanie 
młodzieży. Aby jej sprostać mu- 
simy wyraźnie zintensyfikować 
naszą pracę ideowo-politvczna, 
szczególnie wśród młodzieży ro­
botniczej. To ona stanowić bę­
dzie o przyszłości klasy, jest 
przecież druga zmianą proleta­
riatu. Na jej świadomości, żar­
liwości ideowej zasadza się prze­
cież siła partii.

Zdecydowaną walkę musi wy­
dać ZMS wszystkim przejawom 
starej burżuazyjnej mentalno­
ści. Karierowiczostwo. dorobkie- 
wiezowstwo to najbliżsi partne­
rzy rewizjonizmu. Istnieje dobry 
klimat dla krytyki takich po­
staw, obojętne gdzie spotyka­
nych. To jest szansa dla orga­
nizacji. Najważniejsze zadania 
stoją tu przed kolami. Tam mło­
dy człowiek powinien zdobywać 
podstawy wiedza politycznej, 
tam powinien uczyć się twór­
czego podejmowania trudnsch 
nieraz spraw. W pracy z akty­
wem powinniśmy poza temata­
mi praktycznymi podejmować 
teoretyczne zagadnienia marksi- 

Kwiaty dla nauczycieli Liceum odbiera 
jego dyrektor mgr Ł Łysik — z rąk 
uczennic Liceum Medycznego.

Na zakończenie uroczystości wystąpiły 
zespoły artystyczne Liceum.

rmu. O konieczności takiej pra­
cy przekonały nas wypadki 
marcowe, potwierdziły ją nam 
rozmowy z młodymi robotni­
kami.

W sprawach produkcji Zwią­
zek będzie rozwijać dotychcza­
sowe inicjatywy. Tyle, że ina­
czej będziemy je traktować. 
Kierunek działania — to nowo­
czesność produkcji, wzrost wy­
dajności, podniesienie jakości. 
Całość inicjatyw produkcyj­
nych: współzawodnictwo pracy, 
czyny społeczne, czy Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki po­
winny być podporządkowane 
tym zadaniom. Nie może być 
miejsca na takie inicjatywy, 
które są realizowane same dla 
siebie. Nie ma sensu w czynie 
społecznym zwiększać produk­
cję sznurowadeł, gdy nie ma do 
nich odpowiedniej ilości butów.

W przyszłej pięciolatce zosta­
nie przekazanych 1,6 min no­
wych miejsc pracy, dodajmy 
do tego osiągnięcia tej pięcio­
latki. To całe zastępy nowych 
pracowników, którym trzeba 
stworzyć jak najlepsze warun­
ki do szybkiej adaptacji, by 
byli w pełni wydajnymi, przy­
wiązanymi do zakładu pracow­
nikami. To także ważna spra­
wa dla ZMS.

Młodzieży trzeba wskazywać 
możliwości awansu. Aktywizo­
wać wokół spraw ważnych dla 
zakładu i kraju. Zjazd stworzył 
doskonały klimat dla twórczej 
krytyki, dla wyraźniejszego sta­
wiania na młodych, ideowo za­
angażowanych fachowców.

W krakowskim ZMS organi­
zacja fabryczna zawsze zajmo­
wała czołowe miejsce. Jestem 
przekonany, że i w realizacji 
uchwał V Zjazdu ZMS-owcy — 
hutnicy znajda się w czołówce.

FRANCISZEK ADAMCZYK 
przewodniczący ZW ZMS

O.OOOOOOOOOO<XX>OO0OO<X>OOOOOOOOO0OOOO<X>^OOO

Porady praktyczne
Pewien mędrzec powiedział, 

że oczy są zwierciadłem duszy. 
Trzeba przyznać, że twierdze­
nie ta zostało oparte na pew­
nych realnych podstawach — 
wiadomo, że po wyrazie oczu 
meżna rozpoznawać stany psy­
chiczne. zdrowotne osobnika a 
nawet jego charakter. O tym. 
:aką wartość przedstawia zdro­
wy wzrok przekonujemy się 
niestety najczęściej wtedy gdy 
wady są tak zaawansowane, że 
nie da się już ich usunąć. Więk­
szość wad wzroku jest efektem 
nadmiernej nerwowości, męczą­
cego trybu życia, nieumiejętne­
go odpoczywania, złego oświet­
lenia w czasie pracy i in. Dzi­
siaj podamy ćwiczenia i ogólne 
wskazania zalecane przez zna­
nych lekarzy, które zapobiegają 
« nawet w pewnym stopniu u- 
suwaja już istniejące schorzenia 
oczu. A oto one:

Twarzowa sukienka idealnie 
nadająca się do noszenia pod 
zimowym płaszczem. Fason nie­
zwykle prosty, posiada bardzo 
oryginalny wszył» w trójkąt­
ne wycięcie, stojący kołnierzyk. 
Elementami decydującymi o 
praktyczności modelu są: kon­
trafałd i duże nasz-te kiesre"’" 
Całości dodaje szyku szeroki, 
ciemny pasek.

*
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Po plenum ZMS

Oceniono pracę komisji 
problemowych

Komisje problemowe ogni­
skują całą działalność Zarzą­
du Fabrycznego ZMS. One 
kierują realizacją długotermi­
nowych inicjatyw; prowadzą 
akcje na terenie całej hutni­

czej organizacji. Konstruują 
programy działania, które są 
realizowane przez wszystkie 
ogniwa związku w kombina­
cie. Dlatego od ich pracy, ak­

tywności i inwencji zależy w 
dużym stopniu efekt działal­
ności ZMS w Hucie im. Le­
nina. Ocenie pracy i analizie 

stanu komisji problemowych 
poświęcone było Plenum ZF 
ZMS z 21 bm.

Dorobek komisji jest duży. 
Komisja inicjatyw produk­
cyjnych organizowała wiele 
imprez dla brygad biorących 
udział we współzawodnictwie, 
bieżąco analizowała jego 
rozwój, prowadziła akcję czy­
nów społecznych, przeprowa­
dziła plebiscyt na najlepszego 
mistrza. W dużym stopniu 
przyczyniła się do zajęcia 
przez HiL pierwszego miejsca 
w województwie w Turnieju 
Młodych Mistrzów itd. Komi­
sja propagandy i szkolenia o- 
pracowała jednolity system 
kształcenia aktywu i szkole­
nia w kołach, zawierając w 
jego programie niezbędne ze- 
temesowcom podstawy wie­
dzy politycznej, pomaga ko-

Należy unikać czytania w łóż­
ku. Powinno się czytać zawsze 
w pozycji siedzącej, wyprosto­
wanej, trzymając książkę pod 
kitem 45 st, w odległości. 34— 
40 cm od oczu. Nie czytać w 
stanie nerwowego wyczerpania. 
Spać w pokoju dobrze wywie­
trzonym.

Nie można nosić bez przerwy 
okularów przeciwsłonecznych i 
optycznych.

Telewizję powinno się oglą­
dać siedząc z boku a nie wprost 
aparatu, w odległości paru 
m, trów. Światło powinno być 
przy tym przyciemnione ale nie 
zgaszone. Od czasu do czasu rzu­
cać okiem poza ekran — podob­
nie należy czynić w kinie.

Nowohuccy wędkarze, 
to potęga I

żadnej przesady, bo sta- 
w Nowej Hucie wcale po- 
grupę ludzi — 800 człon-

Bez 
nowią 
każną 
ków liczy Polski Związek Węd­
karski na naszym terenie. Nie­
którzy wprawdzie kiwają z po­
litowaniem głowami nad tym 
hobby, ale na to samo narażeni 
są np. filateliści, brydżyści czy 
numizmatycy. A jedno jest 
przecież niewątpliwe: sport
wędkarski, o ile sportem nazwać 
to można, jest niesłychanie 
zdrowy i pożyteczny. Przeby­
wanie na świeżym powietrzu w 
ciszy i samotności ogromnie u- 
spokaja nerwy, a przy tym 
zawsze tę rybkę na kolację się 
przyniesie. No. powiedzmy, nie 
tak znów zawsze, ale niepowo­
dzenia w tym wypadku są je­
dynie zachętą do nowej eskapa­
dy nad rzekę czy jezioro.

Wędkarze z nowohuckiego ko­
ła PZW parają się jednak nie 
tylko prywatną działalnością. 
Zapewne nie wszyscy wiedzą o 
tym, że właśnie oni poświęcili 
wiele godzin społecznej praey 
przy budowie Parku Kultury i 
Wypoczynku, że zajmowali się 
zbiórką makulatury, że ufundo­
wali książeczkę PKO dla siero­
ty, że wpłacili na budowę ko­
lejnej szkoły Tysiąclatki kwotę 
27.500 zł.

Mają oczywiście swoje kłopo­
ty i zmartwienia, w związku ze 
sprawą Zalewu czy zanieczysz­
czania wód. Ale o tym — in­
nym razem.

T. Plutecki

f.T’j 
-

łom i zarządom zakładowym 
w realizacji tego programu, 
przeprowadziła Turniej Czy­
telniczy ZMS, Komisja orga­
nizacyjna kierowała współ­
pracą z innymi organizacjami 
społecznymi, działalnością sa­
morządów hotelowych, pro­
wadziła kontrole realizacji u- 
chwał i wniosków, pracy ZZ 
itd. Organizację wolnego cza­

su młodzieży prowadzono po­
przez Ognisko TKKF, Klub 
Młodego Turysty i Radę Klu­
bu Ogniska Młodych, które 
razem tworzyły komisję d/s 
wypoczynku po pracy.

Najlepiej układa się praca 
komisji inicjatyw produk­
cyjnych i organizacji wy­

poczynku. W pozostałych da­
wał się odczuć brak aktywu, 
czasem niesumienność działa­
czy ochoczo podejmujących 
obowiązki z których później 
nie wywiązywali się.

W dyskusji, po sprawozda­
niach przewodniczących ko­
misji, podkreślano koniecz­
ność 
powierzonych mu zadań. Do­
tychczas potknięcia w pracy 
kwitowano wystawieniem o-
ł

rozliczania aktywu z
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CO NA TO SŁUŻBA BHP?
Otrzymaliśmy krytyczną no­

tatkę od naczego koresponden­
ta (nazwisko znane redakcji), 
którą poniżej zamieszczamy.

Coraz częściej wprowadzamy 
do procesów technologicznych 
różne urządzenia ze źródłami 
promieniowania. Również na te­
renie naszego kombinatu pra­
cuje ich już sporo, niestety nie 
wszystkie zaopatrzone są w in­
strukcje bhp. Np. w Walcowni 
Gorącej Blach czynne jest urzą­
dzenie do pomiaru grubości 
walcowanych pasm. Zainstalo­
wano je przed 10 laty (!) i do 
chwili obecnej nie posiada od-

Z akademii Dnia Nauczyciela
O doniosłej roli nauczyciela w naszym życiu świadczy fakt 

wielkiego szacunku, jakim cieszy się ten zawód wśród społe­
czeństwa i władz. Dowodem tego są liczne uroczystości w 
Dniu Nauczyciela, podczas których młodzież wraz z rodzicami 
składają pedagogom podziękowania za trud i pracę, a wraz 
a nimi wiązanki kwiatów i życzenia dalszej owocnej pracy.

W Nowej fiucie obok lokalnych uroczystości została zor­
ganizowana przez Wydział Oświaty DRN akademia central­
na, podczas której zasłużeni rauczyc:ele zostali udekorowani 
wysokimi odznaczeniami państwowymi, związkowymi, m. Kra­
kowa i Budowniczego IliL.

Dekoracji w imieniu Rady Państwa dokonała mgr H. Du­
dzińska Oprócz odznaczeń Ministerstwo Oświaty przesłało 
imiennie 10 listów na ręce wyróżniających się nauczycieli.

Uroczystość zakończyły występy artystów scen krakowskich 
oraz zespołów baletowo-wokalnych ZDK IliL.

Odznaczeni przez Radę Pańshra Krzyżem Kawalerskim OrdeJ 
ru Odrodzenia Polski — W'ł. Zawada kier. Szkoły 91 i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi mgr Wanda Michańkćw — ze szkoły nr 83. 

Tekst i foto: J. PODL.ECKI
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Złota odznaka PKO 
dla nauczycieli 

W środę odbyło się w Wo­
jewódzkim Oddziale 
PKO w Krakowie uro­

czyste spotkanie wyróżnio­
nych nauczycieli — opiekunów 
szkolnych kas oszczędności, z 
wiceprzewodniczącym Prez. 
Rady Narodowej m. Krako­
wa dr Garlickim, przedst. 
Żarz. Okr. ZNP tow. Rzcszut- 
ką. dyrektorami Oddziału Wo­
jewódzkiego i Mieiskiego PKO 
w Krakowie. Obecni byli 
również inspektorzy tow. Bras 
z Nowej Huty i dyr. tutejsze­
go Oddziału PKO tow. Mar­
szałek.

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności przyznała z okazji tego, 
rccznego Dnia Nauczyciela za­
służonym działaczom ruchu 
oszczędnościowego wśród mło­
dzieży szkolnej 19 złotych i 
44 srebrne odznaki PKO oraz. 
653.000 złotych na nagrody. 

ceny całemu zespołowi, dziś 
czas na indywidualizowanie 
tych ocen. Co nie tylko wpły­
nie na poprawę pracy, ale 
będzie miało poważne znacze­
nie wychowawcze — mówił 
o tym tow. tow. Kiryłow, 

Pietroń i inni. O niedocenia­
niu aktywu pracującego w 
samorządach hotelowych mó­
wił przewodniczący Central­
nego Samorządu tow. Idzik. 
W hotelach mieszka 6 tys„ 
pracowników HiL, prowadze­
nie tam pracy polityczno-wy- 
chowawczej jest zadaniem 
odpowiedzialnym. Niestety, 
na wydziałach nie dostrzega 
się aktywu działającego wśród 
mieszkańców hoteli.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcono pracy ideowo-poli- 
tycznej. Mówili o tym tow. 
tow. Gil, Walos. Pietroń, Wą­
sik inni. Pracę tą powinno się 

prowadzić możliwie najszer­
szym frontem, należy ją bar­

dziej „ubojowić”, wykorzy­
stywać wszystkie możliwości. 
Tymczasem — przewijało się 
to we wszystkich wypowie­
dziach — w niewielkim tylko 
stopniu wykorzystywane jest 
do tej pory Ognisko Młodych. 
Aktyw ZMS od dłuższego już 
czasu nie może znaleźć, 
„wspólnego języka” z kierow­
nictwem tej placówki.

Wnioski z dyskusji br 
realizowane przez komis e 
ZMS. (nowj
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powiedniej instrukcji obsługi. 
Jest zrozumiałe, że w tych wa­
runkach obsługa urządzenia si­
łą rzeczy narażona jest na dzia­
łanie promieni Rentgena.

Powstaje pytanie, jak to się 
stało, że przez 10 lat ludzie od­
powiedzialni w wydziale za pra­
cę urządzenia nie zapewnili pra­
cującym odpowiedniej in­
strukcji. Dlaczego służba bhp 
tak długo toleruje ten stan rze­
czy? Niezrozumiałe jest 
nież, że odpowiedzialni resorto­
wo za te sprawy pracownicy 
dyrekcji huty również nie wy­
kazali należytego zainteresowa­
nia pracą obsługi zatrudnionej 
przy urządzeniu.

rów-

Z tego na województwo kra­
kowskie przypadła 1 złota i 2 
srebrne odznaki PKO oraz 41,2 
lys. złotych na nagrody. Wiel­
kie wyróżnienie spotkało No­
wą Hutę: jedyną w wojewó­
dztwie odznakę oraz premię 
pieniężną w wysokości 3 tys. 
złotych otrzymała Zofia Do- 
rociak — opiekunka szkolnej 
kasy oszczędności przy Szko­
le Podstawowej nr 91 w na­
szej dzielnicy. Serdecznie jej 
tego wyróżnienia gratulujemy!

Srebrne odznaki (oraz pre­
mie po 1.000 zł) otrzymały na­
uczycielki ze Skały pow. Ol­
kusz i z Zażeranego Wśród 
opiekunów SKO. nagrodzo­
nych premiami pieniężnymi i 
rzeczowymi znalazło sie jesz­
cze kilka nauczycielek z No­
wej Huty. m. in. Maria Baria 
ze Szkoły nr 76 i Danuta Gierz 
ze Szkoły nr 80. (jd)
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POGODA
|Z ONTFC listopada przyniósł 
■' bardzo nierówną pogodę. W 
wielu okolicach słoneczną i cie­
płą, w innych mglistą i chłod­
ną. Kraków np. tonie od środy 
w gęstej mgle przy temperatu­
rze poniżej 0 stopni. Jest to wy­
nikiem ścierania się ciepłych 
i chłodnych mas powietrza. Jak 
wy-iika z analizy map pogody, 
pierwsze dni grudnia powinny 
by*. na ogół cieple, a więc tem­
peratura w granicach od 4 do 
8 st. w dzień i około 0 st. w no­
cy. Zachmurzenie zapowiada się 
zmienne — od pełnego i opa­
dów, przeważnie deszczu, do 
przejaśnień i rozpogodzeń. W 
dalszym ciągu dużo mgieł, u- 
trzymujących się lokalnie długo 
w dzień. W Tatrach możliwy 
wiatr halny.

PROMYKl

tym celu zapraszają 
Y y wszystkie sklepy spo­

żywcze prowadzące m. 
in. sprzedaż artykułów cu­
kierniczych, galanterii czeko­
ladowej itp., a szczególnie 
sklepy branży cukierniczej. 
Jest ich na terenie Nowej Hu­
ty 5 (MHD Art. Spoż.): nr. 111 
„Markiza”, przy Placu Cen­
tralnym. nr 155 „Bambo” w 
os. Centrum D, nr. 151 w os. 
Ogrodowym, nr 128 w os. 
Hutniczym oraz oddzielne 
stoisko w „Delikatesach”.

Tutaj też sprzedaż prowa­
dzona jest w formie kierma- 
szy, sklepy dysponują dość 
dużą masą towarową, co po­
winno pokryć zapotrzebowa­
nie mieszkańców Nowej Hu­
ty ra tego rodzaju artykuły. 
Placówki dysponują ponadto 
zestawami cukierniczymi, wy*

Sklepy przed Mikołajem
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Nowe inwestycje
szkolne

W ciągu najbliższych dwóch 
lat przewiduje się budowę kil­
ku nowych obiektów szkol­
nych, zarówno dla szkolnictwa 
podstawowego, zawodowego, 
jak i przedszkoli.

We wrześniu bież, roku roz­
poczęto budowę obiektu (ty­
pu szkoły podstawowej) w os. 
Strusia (Bieńczyce Nowe, 
przeznaczonego dla szkolnic­
twa zawodowego. Jego zakoń­
czenie planowane jest w mie­
siącach letnich przyszłego ro­
ku. Do 1970 r. dzielnica nasza 
wzbogaci się ponadto o szkoły 
podstawowe: w Mistrzejowi- 
cach i na Wzgórzach Krzesła­
wickich.

Obecnie w trakcie realiza­
cji jest budowa Technikum 
Gospodarczego w Bieńczycach 
Nowych, które zgodnie z har­
monogramem prac powinno 
być oddane do użytku w ro­
ku przyszłym. Trwają rów­
nież roboty przy realizacji tak 
ważnego obiektu, jakim jest 
Technikum Elektryczne; cał­
kowite zakończenie przewi­
dziane jest także w r. 1969.

Do inwestycji szkolnych za­
licz vć należy ponadto basen 
kąpielowy w budynku szkoły

w os. Kolorowym. Jego budo­
wa jest już w trakcie realiza­
cji.

W latach 1968—70 Nowa 
Huta otrzyma 2 nowe przed­
szkola w najmłodszych osie­
dlach dzielnicy, gdzie do tej 
pory szczególnie dotkliwie od­
czuwa się brak tego rodzaju 
obiektów. Będą to przedszko­
la: nr 105 w os. Na Wzgó­
rzach Krzesławickich i nr. 160 
w Mistrzejowicach. m

KROTKO

„GŁOS NOWCJ HUTT". 
ądrea red>kejl> Hat« tm La­
li na. relłfoayl b«apotre4nl — 
Its-H. pries eantralą HIL Hl-W 
Hl-tS. wen. <1-11 (r«4. o4- 
powletfrlalnyt, SS-S1 fiekreun 
red.). Drak: Drukarnia Pr», 
»owa w Krakawte, «L Wielo­
pola L L-23

W KLUBIE „EWA”
Jak iwykle w sezonie jesien- 

na-zimowym ożywi* się daiałal- 
nośe wszystkich klubów, * więc 
i placówki Z.D Ligi Kobiet-klu- 
bu „Ew*” w os. Uroczym. Tu­
taj organizowane są różnego ro­
dzaju spotkania, pogadanki i 
prelekcje, tutaj spotykają się 
aktywistki organizacji kobiecej, 
mieszkanki Nowej Huty.

Poza tym w klubie prowadzi 
sie w dalszym ciągu kurzy: ra­
cjonalnego żywienia, fryzjeraki 
i inne.

NOWE PLACE ZABAW, 
ŚWIETLICE, KLUBY...

Na przestrzeni ostatnich trzech 
Ilat Nowa Huta wzbogaciła się 

o szereg obiektów kulturalno- 
oświatowych i sportowych. 
Otwarto Dom Ludowy w Cha­
łupkach. 12 świetlic osiedlo­
wych, 19 strzeżonych placów 
gier i zabaw, 12 otwartych pla­
ców dla najmłodszych, 6 kąei- 
ków majsterkowania.

Ponadto zorganizowano na 
terenie dzielnicy 19 boisk do 
siatkówki 17 — do koszyków­
ki.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iniiiininiiiiniinmiiintinniimiiffliimHniiiiiniiiimminmfflnnni
NOTATNIK

TEATR LUDOWY 
OTRZYMA ZAPLECZE

Od kilku miesięcy trwa bu­
dowa zaplecza Teatru Ludo­
wego. Wykonawcą jest Przed­
siębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta. Budy­
nek zaplecza pomieści salę 

prób, pomieszczenia admini­
stracyjno-gospodarcze. maga­
zyny, pracownie rzemieślnicze. 

Ogólny koszt budowy zaple­
cza wyniesie 7.338 tys. zł. 
Okres realizacji przedłużono 
niestety do trzech lat (m. in. 
ze względu na wykonywanie 
budynku systemem tradycyj­
nym), tak, iż całkowite prze­
kazanie budynku zaplecza 
Teatru Ludowego planowane 
jest w r. 1970.

SZKOŁA MUZYCZNA — 
W 1972 R.

W latach 1970-72 projektuje 
się rozpoczęcie i zakończenie 
budowy tak bardzo potrzeb­
nego obiektu dla Nowej Hu­
ty — jakim jest Szkoła Muzy­
czna. Według porozumienia, 
zawartego miedzy Wydziałem 
Kultury a Miejskim Biurem 
Projektów dokumentacja zo­
stanie opracowana w możli­
wie jak ‘ najkrótszym termi­
nie, aby rozpoczęcie prac przy

KULTURALNY
budowie budynku możliwe 
było z początkiem 1970 r.

Szkoła usytuowana będzie 
w os. Na Skarpie, za kinem 
„Światowid”. Koszt tej inwe­
stycji, według wstępnych ob­
liczeń wyniesie ponad 20.152 
tys. zł.

Nowa Szkoła Muzyczna o- 
bejmie program nauczania I i 
II stopnia oraz dział młodzie­
żowy.

„Teatr jednego aktora” 
w hotelu

Z inicjatywy samorządu hote­
lowego oraz 7.DK nil. odbył się 
w hotelu nr 33 spektakl pt. 
„Podróż do zielonych cieni” we­
dług F. Mclhlinga w wykona­
niu aktorki Teatru Ludowego 
Barbary Zgorzalewicz.

Przedstawienie z udziałem 
jednego aktora w hotelu robot­
niczym jesl czymś zupełnie no­
wym. Spotkało się ono jednak 
z dużym zainteresowaniem mie­
szkańców. którzy bardzo gorą­
co oklaskiwali aktorkę, zapra­
szając na następne spotkanie te­
go rodzaju.

Mieszkańcy hotelu 33 składa­
ją serdeczne podziękowanie Za­
kładowemu Domowi Kultury za 
organizację imprezy oraz p. 
Barbarze Zgorzalewicz za mile 
spędzony wieczór.

St. Wątroba 
korespondent

Co to jest metoda PERT?
(Dokończenie ze str. 4) 

nia) czynności (data), zapas cza- 
au. Czynności znajdujące sie na 
drodze krytycznej wyróżniane 
sa ' rakiem zapasu czasu (zapas 
czasu — 0). a czynności podkry- 
tyczne mają małe zapasy czasu.
' Zaleta tabulogramu jest wpro­

wadzenie — jako wynik obli­
czeń siatki — dat kalendarzo- 
wvcb rozpoczęcia (zakończenia) 
czynności. Ponadto tabulogram 
może grupować czynności: wg 
wykonawców (wydział. grupa 
mistrzowska, brygada itp.), wg

rosnących dat najwcześniejszych 
terminów rozpoczęcia lub też 
wg rosnących wielkości zapa­
sów czasowych, względnie naj­
wcześniejszych. czy najpóźniej­
szych terminów zakończenia 
prac. Taki tabulogram. posor’o- 
wany wg wykonawców, a wew­
nątrz wg jednego z dowolnych 
kryteriów czasowych, w zależ­
ności od aktualnej potrzeby, sta­
nowi pełną i zrozumiała dyrek. 
tywe czasowa dla wykonania 
powierzonych zadań.

mgr FR. MUSZALSKI

konywanymi we własnym za­
kresie.

Postarano się również o a- 
trakcyjną dekorację wystaw 
sklepowych, jeśli już nie we 
wszystkich, to w wielu skle­
pach Nowej Huty.

Na kilka dni przed 6 grud­
nia. Dyrekcja MHD Art. Spo­
żywczymi uruchomi kioss 
przy Alei Róż (w pobliżu ba­
ru mlecznego), gdzie również 
zaopatrzyć się bedzie można 
w „słodkie prezenty mikoła­
jowe”.

Sam Mikołaj zjawi saę w 
dniu swego święta w cukierni 
„Markiza”, rozdając dzieciom 
upominki, które rodzice mogą 
już wcześniej zamawiać w 
tym sklepie. Mikołaj gościć 
będzie również w Swiecie 
Dziecka (również 6 grudnia). 
Tutaj upominkami będą pię­
kne zabawki, ozdoby choin­
kowe itp.

Sprzedaż w formie kierma- 
szy prowadzona jest także w 
sklepach przemysłowych,
branży zabawkarskiej, dro- 
geryjnej i dziewiarskiej. Wy­
stawy już udekorowano, „mi­
kołajowe - świątecznie”, 
zawsze nad a je miastu 
ficzny urok.

Dyrekcja MHD Art 
myślowymi w Nowej

co 
specy-
Prze- 
Hucie

uczyniła wszystko, aby zao­
patrzenie było jak najlepsze, 
aby można było kupić dużo 
ładnych upominków.

Co można polecić? Ładne 
zabawki w sk:ep:e branżo­
wym przy Alei Róż (niestety 
brak 
nych). 
skach 
sklepie nr 11 nrzy ul. Igołom- 
skiej oraz nr 51 na Wzgórzach 
Krzesławickich. Placówki te. 
podobnie jak sklepy gospo­
darcze i droserie prowadzą 
sprzedaż ozdób choinkowych, 
oświetleń elektrycznych na 
drzewka, baniek, choinek pla­
stikowych itp. Duży asorty­
ment towarów. nada:ących się 
na upominki polecała skleny 
kosmetyczne nr. 56 przy Alei 
Róż, 37 — przy Placu Central­
nym, 34 — w os. Szkolnym. 
11 — przy ul. Igołomskie’^32 
— przy ul. Kocmyrzowskiej. 
Sklepy te dysportuą ponadto 
zestawami upominkowymi.

Miły prezent na ..Mikoła­
ja” — to ładna bluzka, swe­
terek, bielizna, apaszki, szale, 
pończochy. I w tych towa­
rach zwiększy się zaopatrze­
nie w pierws7.ych dniach gru­
dnia. Duży wybór trykotaży z 
anilany będzie w skle­
pach nr. 25 w os. Teatralnym 
i nr. 18 przy Alei Róż. Szcze­
gólnie dużv wybór artykułów 
dziewiarskich i pasmanteryj­
nych posiadają sklepy nr 82 i 
nr. 50 w Centrum C. Ładna 
konfekcję i artykuły dzie­
wiarskie (również z PKO) ma 
sklep nr. 80 w os. Zgody.

Radzimy zaglądnąć... m
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

zabawek mechanicz- 
w wydzielonych stoi- 
w Swiecie Dziecka.

Cenna współpraca
Pomoc zakładów opiekuń­

czych 
osiedli 
przedszkoli, świetlic, klubów 
i innych placówek ma w na­
szej dzielnicy wielkie z.nacz.e- 
nic. Współpraca aktywu osie­
dlowego ze swymi opiekuna­
mi daje, w szeregu wypad­
ków, bardzo dobre rezultaty, 

co stwierdzić można na nie­
jednym osiedlu.

Pomoc ta, jak wiadomo jest 
różnorodna, dotyczy zarówno 
spraw wychowania ideologi­
cznego jak świadczeń fi­
nansowych w postaci np. wy­
posażania w sprzęt różnych 
placówek kulturalno-oświato­
wych. W zakresie pomocy 
społeczno-politycznej zakła­
dy pracy zapewniają organi­
zowanie prelekcji i pogada­
nek, pomagają w organizowa­
niu 
wych.

W 
dzięki 
czym, 
związane tematycznie z rolni­
ctwem. sadownictwem, wa­
rzywnictwem, co pomaga bar­
dzo akcji szkolenia rolników 
przez Wydział Rolnictwa i 
kółka rolnicze.

Pewną trudność w systema­
tycznym prowadzeniu działal­
ności ideologicznej, kultural­
no-oświatowej, wychowaw­
czej. stanowi m. in. brak od­
powiednich pomieszczeń w 
wielu osiedlach naszej dziel­
nicy, co, mamy nadzieję z

dla poszczególnych 
Nowej Huty, szkół.

imprez okolicznościo-

osiedlach wiejskich, 
zakładom opiekuń- 

urządza się odczyty,
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Bieńczyce proszq 
o warzywa

nieMieszkańcy Bieńczyc 
należą do najszczęśliwszych 
pod względem sieci handlo­
wej. Szczególnie chodzi tu o 
zaopatrzenie w jarzyny.

Jeżeli już prywatne stoiska 
istnieją, powinny się wzoro­
wać na placówkach handlu u- 
społecznionego, np. na pracy 
sklepu PSS nr. 519 w os. XX- 
lecia PRL, gdzie pomimo sze­
rokiego asortymentu artyku­
łów kolonialnych, spożyw­
czych, cukierniczych i garma­
żeryjnych, można również do­
stać jarzyny a obsługa jest 
grzeczna i kulturalna. To je­
dnak stanowczo za mało dla 
licznych mieszkańców oko­
licznych bloków. prosimy 
więc Wydział Handlu o o- 
twarcie w Bieńczycach skle­
pów warzywniczych. Bo nawet 
lepsza praca sprzedawców 
prywatnych sprawy całkowi­
cie nie rozwiąże. zwłaszcza, 
że ceny są tu wyższe niż w 
sklepach państwowych czy 
spółdzielczych.

Jerzy Misiaszek 
korespondent

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 28 do 30 bm. godz. 
lf i 19 „Krzyżacy" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 12, od 1 
do 8 grudnia br. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Ci wspaniali męż­
czyźni w swych latających ma­
szynach", produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 11.

ŚWIT Mała Sal3 od 28 do 30 
bm. godz. 15, 17 i 19.15 „Gorące 
lato" produkcji jugosłowiań­
skiej, dozw. od lat 18. Od 1 do 
4 grudnia br. godz. 15.00, 17.15 i 
19.30 ,,Ape Regina” produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 18. od 5 
do 8 grudnia br. godz. 15. 17 i 
19 ..Generał” produkcji USA, 
dozw. od lat 9.

ŚWIATOWID od 1 do 6 grud­
nia br. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

drzewa” 
od 14 lat. 
Sala od 
br. godz.

re-

godz. 18 — wieczór muzyki i 
poezji bułgarskiej. Recytuje L 
Jun, prowadzi red. J. Zych. S. 
XII. godz. 18 — „Przeszczepy 
serca i innych narządów” — 
pogadanka red. A. Hollanka, po­
łączona z filmem.

PROGRAM TELEWIZJI 
od 30. XI. do 6. XII.

„W cieniu dobrego 
produkcji USA, dozw.

ŚWIATOWID Mała 
28 bm. do 1 grudnia 
15.00, 17.15 i 19.30 „Gra bez 
gul" produkcji czechosłowackiej, 
dozw. od lat 16. od 2 do 5 grud­
nia br. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
..Matnia” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 18, od 6 do 9 grud­
nia br. godz. 15, 17.15 i 19.30 
..Jej siedem wieczorów” 
aukcji czechosłowackiej, 
od lat 16.

SFINKS od 28 bm. do 1 
nia br. godz. 15.45, 18,00 i 20.15 
..Waleczni przeciw rzymskim le­
gionom" produkcji rumuńskiej, 
dozw. od lat 14. od 2 do 4 grud­
nia br. godz. 16, 18 i 20 „Królo­
wa stacji benzynowej" produk­
cji radzieckiej, dozw. od lat 11, 
od 5 do 8 grudnia br., 
15.45. 18.00 i 20.15 „Życie 
żeńskie Anny” produkcji 
cuskiej. dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
30 bm. godz. 19.15 „Ballada 

wigilijna" — premiera, 1 grud­
nia br. godz. 19.15 „Ballada wi­
gilijna”, 2 grudnia teatr nie­
czynny, 3. 4 l 5 grudnia br. 
„Ballada wigilijna” godz. 19.15, 
6 grudnia godz. 11.00 „Znalezio­
ny kufer” (bajka).

pro- 
dozw.

grud-

godz. 
mal- 

fran-

finanso- 
w mate- 
prac spo- 
przedsię- 
materia-

każdym rokiem powinno ule­
gać poprawne...

Bardzo duże znaczenie ma 
udzielanie pomocy gospodar­
czej przez zakłady opiekuń­
cze dla swych podopiecznych, 
organizowanej w różnych for­
mach, świadczeń 
wych. zaopatrzenia 
riały budowlane (do 
łecznych). Wiele 
biorstw z własnych
łów wykonuje różnego rodza­
ju sprzęt i urządzenia zaba­
wowe dla szkół, przedszkoli, 
placów zabaw, ogródków jor­
danowskich, klubów, świetlic, 

izb majsterkowania. Udziela 
się także pomocy fachowej w 
zakresie wykonywanych prac 
społecznych.

Tak np. w latach 
pomoc 
czych 
społecznych zamyka się kwo­
tą blisko 5.450 min zł, co z 
pewnością nie jest jeszcze sta­
nem zadawalającym. Mamy 
nadzieję jednak, że współpra­
ca między komitetami osie­
dlowymi i całym aktywem, a 
zakładami pracy będzie roz­
wijać się coraz pomyślniej i 
że da coraz lepsze wyniki. 
Trzeba pomiętać przede wszy­
stkim o tym, że podstawo­

wym warunkiem prawidłowe­
go współdziałania jest syste­
matyczna działalność. a nie. 
jak to się jeszcze niekiedy 
zdarza — dorywcza i awaryj­
na. Plany muszą być wspólnie 
ustalane, co da gwarancję do­
brych rezultatów pracy. Na­
leży również jak najściślej 
zacieśniać kontakty bezpośre­
dnie wszystkich organizacji 
terenowych z organizacjami 
zakładowymi. m

zakładów 
w realizacji

1965—67 
opiekuń- 

czynów

I

ZDK HIL, UL. MAJAKOW­
SKIEGO 2 '

2. XII. godz. 18 — Wieczorowe
Studium Estetyki — recital for­
tepianowy Ewy Synowiec. W 
programie: Bethoven sonata D- 
moll, Skriabin — IX sonata, 
Prokofiew — III sonata, 3. XII. 
godz. 18.30 — projekcja filmów 
oświatowych, poświęconych do­
robkowi Polski Ludowej. 5. XII. 
godz. 18.30 — z cyklu „Rozmo­
wy o ojczyźnie" — spotkanie z 
dr. Z. Siatkowskim pt. „Socja­
lizm i tradycja narodowa". 6. 
XII. godz 18.30 — „W XX
rocznice Zjednoczenia Partii — 
spotkanie z działaczami PZPR.
OGNISKO MŁODYCH ZMS

3. XII. godz. 18.30 — z cyklu 
„Bawimy sie razem” — Zgadlii- 
zgadula „Gdzie jest prawda?". 
5. XII. godz. 18.30 — z cyklu 
„Czwartki na wesoło” — ..E-j- 
kiet piosenek" w wykonaniu ze- 
snolu wokalnego „Smarkule", 
XII. godz. 20 — sala 
„Sfinks" 
go klubu 
prowadzi 
ska.

OGNISKO
30. XI. godz. 

ki" — wieczorek dla zespołów 
Ogniska Dziecięcego. 4. XII. 
godz. 17 — z cvklu „Kultura je­
żyka polskiego" — „O książkach 
i piśmiennictwie” — prelekc’a 
m?r D. Szymońskiej. 6. KIT. 
rodź. 17 — Klub Miłośników 
Kultury — prelekcja mgr H. 
Bohdanowicz.
DOM MŁODEGO HUTNIKA

2. XTT. godz. 18 — ..Wybory 
w USA” — komentarz politycz­
ny mgr A. Giinthera. 4. XII.

6. 
kina 

spotkanie dyskusyjne- 
filmowego — dvskusie 
mgr Maria Malatyń-

DZIECIĘCE
17 — „Andrzej-

Z notatnika obserwatora
NAJBLIŻSI PRZYJACIELE

W pierwszych dniach grudnia 
przewidziane zostało uroczyste 
zakończenie konkursu zorgani­
zowanego przez nowohuckie 
koło TOZ dla młodzieży szkol­
nej. Konkurs trwa już od kilku 
miesięcy i jego finał zapowiada 
sie atrakcyjnie, bo i nagrody 
zostaną wręczone zwycięzcom i 
prezes TOZ prof. dr W. Zin 
weźmie udział w imprezie fi­
nałowej.

Ten konkurs, podobnie jak i 
poprzednie imprezy konkurso­
we TOZ-u. to naprawdę dobra 
robota. Coraz więcej w naszej 
dzielnicy dzieci i młodzieży lu­
biących zwierzęta i pomagają­
cych im w różnych trudnych 
sytuacjach. Coraz więcej dzieci 
opiekunów małych zwierząt za­
błąkanych czy głodnych. Po­
czucie obowiązku opieki nad 
słabszym od siebie stworzeniem, 
jest ważnym ezynn-kiem w 
ks-tałtcwiniu ludzkiego charak­
teru.

Bliższe szczegóły o imprezie 
konkursowej podamy następ­
nym razem.

PERSONALNIE
— DO DYREKTORA
Wielokrotnie Notatnik 

już o kłopotach, jakie 
mieszkańcy osiedla Stalowego z 
klientami restauracji ..Zachęta”. 
Odwiedza ją bowiem sporo 
młodzieży z innych osiedl!, czy 
może nawet spoza Nowej Hu­
ty. która nie zachowuje się 
właściwie po wyjściu z tego lo­
kalu. Były też i inne uwagi w 
sprawne zakłócania spokoju na 
os:edlu przez bywalców ..Za­
chęty”. Notatnik rozmawiał m. 
in. w tej sprawie z Komitetem 
Osiedlowym Stalowego, który 
również potwierdzał słuszność, 
zażaleń nieszczęsnych sąsiadów 
restauracji.

Tymczasem kierownictwo „Za­
chęty”, jak i dyrekcja NZG nie 
odpowiedziały nic. Dlaczego?

NZG
pisał 
mają

SOBOTA
8.30 ..Miecz i waga" — film fr.

10.55 Dla szkół 16.45 Dziennik,
16.55 Dla ' '• ~
filmowy, 
wy, 19.20 
tor. 20.10 
Dziennik, 
Tele-Echo, 2250 „Miecz i waga’ 
— film fr.

NIEDZIELA
10.25 ..Przypominamy, radzi, 

my”, 10.35 PKF. 11.00 Dla ml. 
widzów, 12.00 Dziennik TV, 12.10 
„Stawka większa niż życie”, 13.10 
„Pancernik Potiomkir.”, 13.40 
„Przemiany”. 14.10 Dla dzieci, 
14.40 „Goniec Polski", 14.55 Fe­
lieton kult.. 15.05 „Bonanza”, 
16.00 Piórkiem i węglem. 16.20 
Polacy na frontach II wojny 
światowej. 16.40 Koncert na e- 
kranie. 17.00 Ludzie i zdarzenia.
17.30 Puchar Przyjaźni w łyż­
wiarstwie figurowym. 18.30 Film 
TY. 19.00 Felieton lit.. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik, 20.05 
„Bolero” —film USA. 21.25 Nie­
dziela sportowa, 2150 Film z 
serii „Ewa”.

PONIEDZIAŁEK
15.40 Politechnika TV, 16.45 

Dziennik TV. 16.55 Kino „Ptyś”,
17.15 Dla młodych widzów. 17.43 
Kronika. 18.05 „Kino Krótkich 
Filmów”. 18.45 ..Eureka”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV 
20.05 Teatr Telewizji. 21.30 „10 
minut recenzji", 2140 „Bryza”.
22.30 Politechnika TV.

WTOREK
8.45 ..Klucze od nieba" — ftlm 

fab.. 10.00 Dla szkół. 1655 Cen­
tralna Akademia z Okazji Dnia 
Górnika, w przerwie ok. 
Dziennik TV. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV, 2055 „Giełda 
mosenki". 20.35 ..Kominy nad 
Wsrts". 21.05 „Święta wojna” — 
film fab.. 22.45 Dz!ennik TV 
23.05 Politechnika TV.

ŚRODA
9.25 ..Święta wcina” — film,

10.55 Dla szkół 15.40 PcBfechni- 
ka TY. 16.45 Dziennik TY. 16,55 
Dla dzieci. 17.33 ..Nie tylko dla 
pań". 17.55 Kronika, 18.10 ,J>o 
szóste’”. 18.45 Wszechnica Ty, 
l®50 - - ----- - -
TY.
20.35
21.15 
operowy.
22.45 Poli'eehniua TY.

CZWARTEK
9.55 Dla sz'-ół. ’6.25 . Ś'»d w 

oceanie” — fi’m fab.. 11 55 Dla 
szkół, 15.40 Brlitert-^ka i"V. 16.45 
Dziennik TV. 16.55 ..Ekran z

J956 Kronika. 13.15 
,5'a-l Odra i Fałtvk’em”. 18.45 

Tn-6rov mi’zvk! a-«p6’e’osnei”. 
1950 Dobranoc, ’».Sn Dziennik 
T'T. •”'55 
. Stawka 
K»««1-T1 
nik TY.

mł. widz., 18 Program
19 Wieczorne rozmo- 
Dobranoc, 19.30 Moni- 

Kabaret literacki, 21.10 
21.30 Wiad. sport.. 21.40

17.46

Dobrane«*. 19.30 D-iennik 
2O.n5 Pre-ram ’ilmnwv, 
„Sorfałcwid” •".05 PKF, 
..KN”7 IGOR" montaż 

22.25 Dziennik TV,

io gn
..RefleV«’e". 20.35 

”-!ęk«za niż -’•nio" ■>’.46 
V’»6vcrni'. ?,.1'» Dz!na- 
2250 PnKt^chnika TV.

PIĄTEK
in.on ,.S*Ewka większa niż ży­

cie", 12.45 Dla szkół. 15.40 Poli- 
technika TY, 16.45 Dziennik TV. 
16J55 ..Miś z okienka”. 17.10 Te- 
le'.:rs>m. 17.20 Okienko reporte­
ra. 1755 „Kiedy trzeba Dodjać 
'■ecrzje”, 18.05 Obserwatorium, 
13.35 ..Dialozi Historyczne”. 19.20 
Dobra-oc. 19.30 Dziennik TV, 
2055 Koncert rr»zrvwkowv. 21.05 
..Foryzontr”. 2155 ..Stewarde­
ssa” — nowela filmowa 22 10 
.RezmowY o książkach”. 22.25 

Driennik TV, 22.45 Politechnika 
TY.

Obowiązek odpowiadania na 
krytykę prasową nie zos’ał znie­
siony. a „Zachęta” nadal jest 
źródłem niepokoju na tym spo­
kojnym skądinąd osiedlu.

POWROT DO DOBRYCH 
TRADYCJI

Gdzie? W Domu Kultury w 
Łęgu. Koniecznie trzeba odno­
tować fakt, iż cieszący się on­
giś dobrą marką Dom Kultury 
w Lęgu powraca do swojej ak­
tywnej działalności. Łożyć na 
niego będą nie tylko KZBiZ, 
lecz również Instal nowohucki. 
Fołączenie funduszy na cele 
kulturalne pozwoli w niedługim 
czasie znów rozwinąć szerszą 
działalność tej kulturalnej pla­
cówce, przeznaczonej głównie 
dla pracowników zakładów 
mieszczących sic w Lęgu A że 
aż gęsto w tym zakątku Nowej 
Huty, wioc i stałych bywalców 
w Domu Kultury zabraknąć nie 
powinno. Cała rzecz obecnie w 
tym, by program został dobrze 
rozwinięty z nadejściem nowe­
go roku, to jest w najkrótszym 
czasie. (ik)
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Koncert laureatów

ie”. Ruch, kolor, młodość!

\\, ub- niedzielę w hali wi- 
yy dowiskowo - sportowej 

odbył się koncert lau­
reatów I Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich. Wystąpiły 
zespoły: zdobywca I nagrody 
w zakopiańskim festiwalu — 
zespół pieśni i tańca „Pode­
grodzie” (zajął I miejsce w 
kategorii zespołów niestylizo- 
wanych), zespół pieśni i tań­
ca „Poronin", zespół Spół­
dzielni Pracy Przemysłu Lu­
dowego i Artystycznego „Pil­
sko" w Żywcu (zajął jedno 
z czterech równorzędnych 
miejsc w kategorii zespołów 
stylizowanych), zespół pieśni 
i tańca ziemi cieszyńskiej 
ciaz zespół Domu Kultury 
Kolejarza w Nowvm Sączu 
„Sądeczanie”. Naszej publicz­
ności najbardziej podobał się 
występ tego właśnie zespołu, 
który zachwycił tempem, 
werwą i artystycznym kunsz­
tem zaprezentowanych tań­
ców.

„W CIENIU DOBREGO
DRZEWA” 

REŻYSERIA: GUY GREEN 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 
1—6 GRUDNIA

iKapela góralska z zespołu 
•.Poronin”.

Dowcipny obrazek — „deptanie kapusty”. Zespól dostał za

z zes

Satyra w prasie
Rząd brytyjski umai ostatni«, że może być zwolniony z obo­

wiązku nieuznawania legalności rasistowskiego reżimu Smitha 
w Rodezji...

„Nowy kurs" rządu brytyjskiego, oayli Smith robi eo ehce— 
(„Prawda")

Ten szerokoekranowy dra­
mat psychologiczny zrealizo­
wany według bestselleru Eli- 
sabeth Kata, wydaje się z po- 

■ zoru jeszcze jednym przykła­
dem hollywoodzkiego zmaga­
nia się z aktualnym proble- 

i mem społecznym. Nie jest to 
jednak tylko sentymentalna 

1 baśń dla dorosłych o miłości 
i niewidomej dziewczyny i Mu­
rzyna. Scenariusz został napi- 

. sany specjalnie dla Sidneya 
Poitier. Ten murzyński aktor 
jest jedynym „kolorowym” 

. wśród laureatów Oscara i 
gwiazdą pierwszej wielkości 
amerykańskiego filmu. Re­
prezentuje on tę niewielką 
grupę Murzynów, którym u- 
dało się osiągnąć powodzenie 
materialne i życiowe, którzy 
stanowią elitę czarnej społe­
czności Stanów Zjednoczo­

nych.
W filmie Guy Greena Poi­

tier odtwarza charakterysty­
czną rolę „czarnego dżentel­
mena”, wykształconego, do­
brze zarabiającego — ale ży- 
jącego w społecznej próżni, w 
swoistym, luksusowym getcie.

Autorzy filmu każą mu ze­
tknąć się z przedstawicielką 
innego marginesu społecznego 
— dziewczyną z najbiedniej­
szej warstwy wielkomiejskie­

go lumpenproletariatu, dziec­
kiem hotelowej sprzątaczki, 
która właściwie uprawia pro­
stytucję; z dziewczyną, którą 
amerykańskie powiedzenie o- 
kreśla jako „urodzoną po nie­
właściwej stronie torów”.

Obraz stosunków amery­
kańskich w tym filmie zaska­
kuje niejednokrotnie widza 
europejskiego. Paradoksalne 
odwrócenie schematu, kiedy 
Murzyn, wbrew oporom swej 
rodziny (reprezentowanej 
przez brata) „zniża się” do 
pozycji białej dziewczyny, 
podkreśla tylko społeczną izo­
lację i wyalienowanie obojga. 
Równocześnie demaskuje 
absurd rasowej frazeologii, 
wkładając ją w usta dumnej 
ze swego koloru skóry Rosę— 
Ann. Bardziej jeszcze szoku­
jąca jest sytuacja, kiedy oka­
zuje się. że biała dziewczyna 
może nie być oddana do szko-

iy i skazana na potworny 
zysk ze strony otoczenia;

uacja, której w filmie 
•; specjalnie nie dziwi.

. arstwą kulturalnie reżyse­
rowanej i dobrze granej baśni 
o miłości kryją się mroczne 
konflikty społeczne dzisiejszej 
Ameryki.

Kącik filatelistyczny

Martyrologia i walka
Poczta polska wprowadziła do 

obiegu dalsze pięć znaczków z 
długofalowej serii pt. „Martyro­
logia i walka". Znaczki weszły 
w obieg 15 listopada br. ich ry­
sunek przedstawia: Grób Niez­
nanego Żołnierza w Warszawie. 
Tomnik Powstańców Wielkopol­
skich w Poznaniu. Pomnik Par­
tyzantów w Kartuzach. Pomnik 
Partyzantów Gwardii Ludowej 
w Polichnie i zabytkowa rotun­
dę w Zamościu — miejsce zbrod­
ni hitlerowskich. Na pamiątko­
wych kopertach z pierwszego 
dnia obiegu znajdują się znaki: 
„P” z kotwicą (symbol polskie­

wy- 
sy- 
nikt 
Pod

go walczącego podziemia) i czer­
wony trójkąt z litera „P” na tle 
pasiaka — znak obozowy wię­
źniów politycznych. kp

P
pH! ?

' O 1 S K;“A

POLSKA

Kobayashi, 
się 

wieku.
pod
w

reżysera
Akcja 
koniec 

czasach 
feudali-

ZAKUPILIŚMY
„Po Rusi” — szerokoekra­

nowy film radziecki oparty 
na motywach autobiograficz­
nych opowiadań Maksyma 
Gorkiego. Młodzieńczy okres 
życia wielkiego pisarza, okres 
wędrówki po Rosji.

„Bunt” — nowy dramat sa- 
murajski wybitnego
Masaki
rozgrywa 
XVIII
szczytowego rozwoju 
zmu i potęgi szogunatu Toku- 

gawów. Dowódca małego for­
tu odmawia wykonania roz­
kazu księcia. Odmowa ta, bę­
dąca wyzwaniem wobec obo- 

| wiązujących zasad feudal­
nych, doprowadza do klęski 
bohatera. Nagroda FIPRESCI 
na ubiegłorocznym MFF w 
Wenecji.

„Męski, żeński” — film za­
kupiony dla kin studyjnych, 
najbardziej kontrowersyjnego 
twórcy francuskiej „nowej 
fali” Jean-Luc-Godarda. Bo­
haterami filmu są paryscy 
„niewinni czarodzieje” — 
chłopak i dwie dziewczyny. 
Wnikliwe studium obyczajo­
we zrealizowane w charakte­
rystycznej dla Godarda ma­
nierze. (dr)

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. z niego Zbyszko i 
Maćko. 5. talerz na owoce. 6. 
pokazuje rogi. 8. pędzi zwie­
rzynę na myśliwych, 13. karto­
fel. 14. uznawanie doświadcze­
nia za jedyne źródło poznania. 
15. suma wydatków na coś, 17. 
słownik. 18. przyrząd do wyro­
bu cukru krystalicznego. 21. 
trzos, sakiewka. 23. język ładu 
w morzu. 25. oddział wojska w 
Rzymie (liczył 60—100 ludzi), 
26. mały ogórek z ostatniego 
zbioru, 27. doskonały rozpusz­
czalnik dla wielu substancji or­
ganicznych. 28. sztaba wzmac­
niająca zamknięcie okna, drzwi, 
bramy. 29. wodncpłatowiec.

Pionowo: 1. przyrząd do
chwytania dzikich zwierząt, pta­
ków. 2. dorobkiewicz naśladują­
cy burżujów, 3. osiedle nad Ja- 
siołką (dopływ Wisłoki) w pow. 
krośnieńskim z rafinerią ropy

naftowej, 5. państwo lub kape­
lusz, 7. miasto w pow. jelenio­
górskim z fabryką dywanów 
„smyrneńskich”, 9. stolica Mołd. 
SRR, 10. siostra miłosierdzia w 
kościele ewangelickim, 11. wy­
kupuje i gromadzi towary żeby 
sprzedać je z nielegalnym r~- 
skiem, 12. carski urzędnik. 15. 
na kościele, 16. część żołądka 
u zwierząt przeżuwających, 19. 
19. syn Ferenike i... Lucjana 
Rydla. 20. przedstawicielka nie­
rogacizny. 22. wypija ‘nadmiar 
atramentu, 24. szef bandy, szaj­
ki, 25. młody lasek sosnowy.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
6 grudnia br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązania, redakcja rozlo­
suje nagrody — bony książko­
we.

ROZETA

Prawoskrętnie: 1. owad lub 
pojazd, 2. gapa, niedorajda, 3. 
dawny pałac sułtański w Kon­
stantynopolu, 4. pani, panna, 
bogdanka, 5. pewna ilość, por­
cja. 6. znana margaryna, 7. 
tkanina siatkowa do robót 
włóczkowych, 8. najbliższa ko­
bieta, 9. narzędzie rolnicze.

Lewoskrętnie: 1. zwierzę do­
mowe albo niemiecki miotacz

min, 2. do ścieiania z myszką, 
3. głos z bardzo małą ilością fo­
nów. 4. krzew albo jego owoc 
na konfitury, 5. rodzi się w 
NRF i wpada do M. Czarnego, 
6. noga sarny albo wielokrot­
ny zwój izolowanego przewodu 
elektr., osadzony na rdzeniu. 7. 
dźwignia do obracania, 8. syn 
Zeusa, władca Krety, 9. zbroj­
ne starcie.

ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
Z NR 47

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Romulus, 4. Pu­

szkin, 7. wdech, 8. legun. 10. 
idea, 11. nerw, 12. rabunek. 15. 
Niasa, 16. lulka. 17. kwadrat. 
18. malec, 20. umbra, 23. Alba­
nia, 26. dach, 28. wosk, 29. au­
tor, 30. wyrok, 31. Katanga. 32. 
kazeina.

Pionowo: 1. Rubikon, 2. uzda. 
3. schab, 4. polon. 5. zdun, 6. 
nirwana. 7. Wełna. 9. Nepal. 12. 
reakcja. 13. upadowa, 14. Kul­
tura. 18. młodzik, 19. lanca. 21. 
barok. 22. aneksja, 24. burka, 
25. nawyk, 27. huta, 28. wole.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Chromik. 5. a- 

lergia, 6. kronika.

Pionowo: 1. Kamczatka, 2.
skowronek, 3. aklamacja.

BONY KSIĄŻkÓwE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 46 WYLOSOWALI:
1. Irena Szeliga — N. Huta, 

os. Na Stoku bl. 17, m. 45;
2. Zuzanna Sieradzka — N. 

Huta, os. Czyżyny 3 m. 10$
3. Maria Wulkan — N. Huta, 

os. Sportowe 6;
4. Stanisława Kuchalska — N. 

Hula, os. Na Skarpie bl. 23 
m. 4;

5. Bronisław Woszczy oski — 
Kraków, ul. Wolowa 5 m. 3.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą.


